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Cena 5 mi

Przyjaźń polsko-radziecka zwrotnym punktem 
ni dziejach i losach naszego narodu

—stwierdza premier Cyrankiewicz 
na I I I  Krajowym Zjeździe TPP-R

W  d n iu  13 b. im. w  a u li P o lite c h n ik i W arszaw skie j rozpoczął obrady 
I I I  K ra jo w y  Ż jażd T ow arzystw a P rzy ja źn i Polsko -  R adzieckie j.
' Od godziny 9 rano sala w yp e łn iła  się p rz y b y ły m i na Z jazd z całego 

k ra ju  'de le g a ta m i' Tow arzystw a. W śród p rzyb y łych  w yró żn ia ją  się reg io 
na ln ym  stro jem  gó rn icy  Śląska, p rzedstaw ic ie le  Z iem i K ra ko w sk ie j, P o 
m orza i  in n y c h  zaką tków  P olski.

P rzy dźw iękach hym nu narodowego p rzybyw a w ita n y  ow acy jn ie  P re 
zydent R. P. Bolesław  B ie ru t. ________ _
Po odegraniu hym nów  polskiego i 1 zek Radziecki ■ je s t dziś przodującym  

radzieckiego, przewcdniczący TPP-R jk ra jem  św iata i tw órcą nowej epoki, 
m in . H e n ry k  Ś w ią tko w sk i o tw orzy ł i tworzącym  nowego człowieka i  nową 
obrady i  p o w ita ł p rzyb y łych  na Z jazd ku ltu rę , wskazującym  drogi przyszło- 
Prezydenta R. P. Bolesława B ie ru ta , Iści całej ludzkości.
M arsza łka Sejmiu W ładysław a K ow a l j Nasza niepodległość jes t tworem  
skiego, członków  Rady Państwa, i W ie lk ie j Socjalistycznej Rewolucji 
członków  Rztidu E. P. z prem ierem  Październikowej (o k la sk i), k tó ra  
Józefem C yrankiew iczem  na czele, pierwsza rzuciła  hasło samostanowie- 
ambasadera ZSRR W ik to ra  Lebiedie nia narodów i  proklam owała prawo na 
w r ,  p rze ds taw ic ie li p a r t i i po lityez- rodu polskiego do samodzielnego bytu, 
nyćh, yyojska Polskiego, Z w iązków  Ta niepodległość zrodzona z W ie lk ie j 
Zawodowych, o rgan izac ji społecznych Rewolucji została w dwudziestoleciu 
i  m łodzieżowych. j między wojennym zaprzepaszczona

O w acy jn ie  po w ita no  delegację ra - prasz potek|e Klasy posiadające i  za- 
dz iock ie j W szcchzwiązkoy/ej O rgani- j kończyła się ka tas tro fą  wrześniową. I 
zac ji Łąćzwoścj z Z agran icą  z akade w ćw ierćw ieku bez m ała po Rewolucji 
m ikięzn p ro i. Borysem Grel.owccn Październikowej Związek Radziecki 
ha czele, ja k  rów nież przedstaw icie raz j eszcze sta [ się bo jow nikiem  na- 
l i  Tc-warzystw • Ł rzy ja zn i Czcchos o 8Zej  n jepo(jległości. żo łn ie rz  radziecki 
wacko 7 R adzieckie j, Eąlgars o- a- g rom j.jc arm ię h itlerow ską, przyn iós ł 
dzieokle.i, W ęgiersko R adzieckie j „ am pow tórn ie  woiność i  niepodle-

skiem u i  te fa k ty  s tw arza ją  kanwę, 
na k tó re j rozw ija  swoją działalność 
Towarzystwo P rzy jaźn i Polsko-Radzie 
ckie j.

Dopiero przed kilku dniami przyję
liśmy wieść o epokowym fakcie zasto
sowania energii atomowej dla celów 
pokojowych przy wielkich robotach 
nad zmianą biegu rzek syberyjskich. 
(Oklaski).

Przodujący kraj socjalizmu pokazał, 
jak potężne źródło energii, stosowane 
przez imperialistów wyłącznie w ce
lach nieudanego zresztą szantażu wo
jennego, może być i będzie w dalszym 
ciągu wykorzystywane dla dobra czło
wieka i dla stworzenia dla niego lep
szych warunków bytu. (Oklaski).

W ielk ie  osiągnięcia w Związku Ra
dzieckim nie są dziełem szczęśliwego 
przypadku lub, indywidualnego w yczy
nu. Jest to  w yn ik  w ie lk ie j, systema

tyczne j, tw órcze j pracy m ilionów  oby 
w a te li radzieckich,, k tó rym  us tró j so
c ja listyczny, przyw ództw o i  k ie row 
n ic tw o p a r ti i bolszewickiej i  genialne 
go S talina (ok lask i) utorowało drogę 
do pełnego harm onijnego rozwoju 
wszystkich twórczych sił. .

Zadaniem Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckiej jes t w łaśnie czynić 
b liską i  wszechstronnie znaną tę rze
czywistość radziecką dla społeczeń
stw a polskiego, uświadomić mu bezpo 
średni zw iązek, ja k i is tn ie je  pomiędzy 
w span ia łym i osiągnięciami narodów 
radzieckich, a ustro jem  społecznym, 
ja k i one w yw a lczy ły , w  ja k im  one ży 
ią  i  ja k i budują. Zadaniem Tow arzy
stwa jest systematyczne i p lanowe z-a 
znajam ianie społeczeństwa polskiego 
ze wszystkim , co może być dla nas nau 
ką, wzbogaceniem naszego własnego 

(Dalszy ciąg na s tr. 2-ej)

N iem iecko  - R adzieck ie j oraz K orn i 
te tu  S łow iańskiego.

Do prezyd ium  I I I  K ra jow ego Zjaz 
du T P P -R  zaproszono m. in . M arszał 
ka Sejm u W ładysław a Kow alskiego, 
członków Rady Państwa; B a rc ików  
skiego i K iecko, m in is tró w : Wolskie, 
go, Dybowskiego, Baranowskiego, 
gen. Ochaba, ambasadora ZSRR w  
W arszaw ie W ik to ra  Lebied isw a, 
przewodniczącego de legacji radziec
k ie j p ro f. Borysa G rekcwa, przed
s taw ic ie li . p a r t i i po litycznych, orga
n izac ji zawodowych, społecznych i 
m łodzieżowych.

Na trybunę wchodzi w itany gorą
cymi oklaskami prem ier Cyrankie
wicz, k tó ry  wygłasza przemówienie 
ppwitąlps.

O byw ate lu  Prezydencie! Obywatele 
delegaci!

W  im ien iu  Rządą Rzeczypospolitej 
’w itą i% ,II,i Kongres Towarzystw a Przy 
jaźni/D io lsko-Radzieckie j.

Delegaci, obecni na te j sali, repre
zentują- w ielką, masową organizację, 
w ie lk i ruch, k tó ry  w z ią ł na swoje ba r
k i zaszczytne, ale zarazem niezm ier
nie odpowiedzialne zadanie rozw ijan ia  
t umacniania w  społeczeństwie po l
skim  p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radzie 
ckim .

Jest to piękne zadanie, świadomość 
g łębokie j w ięzi łączącej naród polski 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  przenika 
dziś najszersze masy społeczeństwa 
polskiego. N ie  ma dziś w  k ra ju  ani 
jednego uczciwego Polaka, an i jedne
go dobrego p a trio ty , k tó ry  nie zdawał 
by sobie: sprawy z tego, co zawdzięcza 
Zw iązkow i Radzieckiemu, ja k  istotną 
i decydującą je s t dla naszego bytu , 
u l r . naszej . niepodległości, dla naszego 
bezpieczeństwa, dla naszego rozwoju, 
dla naszego dobrobytu, dla naszego 
ju tra  —  przyjaźń, pomoc i sojusz 
Zw iązku Radzieckiego. (O k lask i).

A le  zadanie to jes t równocześnie 
bardzo duże, bo ha barkach Tow arzy
stwa, tego w ielkiego masowego ruchu, 
ciąży obowiązek zaznajom ienia społe 
czsństwa polskiego z całokształtem  
zdobyczy Zw iązku (Radzieckiego- we 
w szystkich dziedzinach życia p o lity 
cznego, gospodarczego, ku ltu ra lnego, 
z techniką i  sztuką radziecką, ż ży
ciem ludzi radzieckich —  słowem cią
ży obowiązek zbliżenia obu narodów 
na wszystkich płaszczyznach. A  to 
jćs t zadanie 1 ogromnć, wymagające 
w ie lk ie j i  um ie ję tne j pracy, bo Zw ią-

List Marszalka 
Rokossowskiego 

do uczestników zjazdu TPP-R
' M in is te r Obrohy Narody wej . M a r

sza łek , K onstanty Rokossowski' p rze
s ia ł Jo '.S ek re ta ria tu  Generalnego T o
warzystw a Przyjaźni,. Polsko-Radziec
k ie j następujące p ism o,¡które, odczyta
no. \w  pierwszym  dniu Z jazdu TPP-R : 

„Z  okazji I I I  K ra jow ego Zjazdu De 
legatów Tow arzystw a P rzy jaźn i P o l
sko-Radzieckiej przesyłam moje na j- 
garętśzo życżeni i, aby Z jazd  ten -.Pi*y 
c z y n ił się dó dalszego wzmocnienia 
w ięzi bra te rstw a i .przyjaźni, łączą
cych ' po’ .- ’ i? nm-.y pracujące z. naro- 
dah ii W k ib tcgb  naszego sojusznika — 
Kwfązku Kadriecrtiegó. i aby w pogłę
b ia n iu  i n g ru h i9Wybvyśn iu  te j p rzy jaź
n i ' praca' T ów zr-kstW a P rzy jaźn i Pol
sko-R adzieckie j dawała ja k  najlepsze 
rezu lta ty . -

Ż uw agi na naw a ł pracy oraz ko
nieczność służbowego w yjazdu w  okre 
sie, trw a n ia  obrad poza teren sto licy, 
n łę  będę m ógł wziąć osobiście udzia łu 
w pracach Zjazdu.

M in is te r Obrony Narodowej 
( — ) K O N S T A N T Y  ROKOSSOW SKI 

M arszałek P o lsk i“

pow tórn ie  wolność i  niepodle
głość. (O k lask i).

A le  tym  razem dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego władza w  na
szym k ra ju  przeszła ju ż  w  ręce nie 
burżuazji, nie obszarników, nie k a p i
ta lis tów , ale mas ludowych z klasą ro 
botniczą na czele. (O k lask i). Dzięki 
temu tym  razem niepodległość stała 
się niepodległością rzeczyw istą i  trw a 
łą.

P o lityka  Zw iązku Radzieckiego, s i
ła Zw iązku Radzieckiego, zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad h itle ry z 
mem zapewniło nam granice na Odrze 
i Nysie. (O k lask i). I  ta  po lityka  i  s i
ła  w  dalszym  ciągu zapewnia naszemu 
cąroćlęw i bezpieczeństwo i  trw a łość 
naszych granic. W łaśnie przed paru 
tygodniam i zaszedł fa k t  niesłychanej 
doniosłości. Za naszą granicą zachod
nią, dzięki po lityce Zw iązku Radziec
kiego powstała N iem iecka- Republiką 
Demokratyczna. W  ten sposób odwiecz 
na groźba pruskiego im peria lis tyczne
go „D ra n g  nach Ośten“ , k tó ra  ja k  
zmora w is ia ła  nad naszym kra jem  i  
przynosiła nieszczęścia także narodowi 
n iem ieckiem u, spotkała się ze zdecydo 
wanym odporem, z potężną tam ą w sa 
mych Niemczech. (O k lask i).

W ładza w Niemczech Wschodnich 
przeszła po raz p ierw szy w dziejach 
w ręce demokratycznego, pokojowego 
an tym ilita rys tycznego rządu, repre
zentującego masy ludowe nowych N ie 
mieć i  ich dążenie do u trw a len ia  po
koju. (O k lask i).

Powstanie N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, nowego ogniwa w 
łańcuchu państw  pokojowych, stanow i 
ogrom ny i  niesłychanie doniosły dla 
przyszłości cios w  obóz im peria lizm u 
i  w o jny , k ie row a ny z W aszyngtonu, 
obóz, k tó ry  us iłow ał i  us iłu je  argumen 
tam i rew iz jon is tycznym i w  stosunku 
do naszych granic  ka rm ić  i  podjudzać 
niem iecki nacjonalizm  i  m ilita ry z m  w  
Niemczech Zachodnich. W  walce z nie 
m ieckim  im peria lizm em  i  rew iz jon iz- 
mem zyskaliśm y w ielkiego sojusznika 
w postaci N iem ieckie j R epub lik i Demo 
kra tyczne j, k tó ra  rew iz jon is tów  nie
m ieckich, iihpe ria lis tów , faszystów , 
podżegaczy wojennych, a więc w ro 
gów Polski Ludowej uważa za swoich 
wrogów, za wrogów narodu niem iec
kiego. (O k lask i).

W  ten sposób granica, uzyskana 
dzięki Zw iązkow i Radzieckiemu na 
Odrze i  Nysie, granica pokoju znalazła 
dziś dzięki po lityce Zw iązku Radziec
kiego dodatkowe zabezpieczenie w  po
staci N iem ieckie j Republik i Dem okra
tycznej.

Związek Radziecki jes t czołową si
łą w  obozie w a lk i o pokój i  i bezpie
czeństwo międzynarodowe. Naród poi 
ski oddany całkow icie pracy nad odbu 
dową zniszczeń wojennych i  rozbudo
wą swojej gospodarki, od c h w ili po
wstania Polski Ludowej prowadzi po-, 
lity k ę  konsekwentnie pokojową i  jest 
żyw otn ie  zainteresowany w  u trw a le 
n iu  pokoju i pokrzyżow aniu planów 
podżegaczy wojennych. D latego też na 
ród po lsk i s tanął w  obozie w a lk i o po
kój. Obóz pokoju je s t s ilny , je s t zwy
cięski, bo niesie w  sobie prawdę o 
przyszłości i  postępie ludzkości, jes t 
s ilny, bo sto ją  za nim  setki m ilionów  
ludzi nienawidzących w o jny  i  chcą
cych walczyć z je j groźbą, jes t s ilny, 
bo osto ją i k ie row n ik iem  tego obozu 
jest Związek Radziecki. (O k lask i).

Jemu, jego po lityce, zawdzięczamy 
w ie lk ie  sukcesy tego obozu, jem u za
wdzięczamy zwycięską ofensywę poko 
jową, k tó ra  ta k  skutecznie ham uje, pa 
ra liżu je , odpiera zakusy podżegaczy 
wojennych z obozu im peria lizm u an- 
glo-amerykańskiego.

W szystkie, jakże liczne, fa k ty  p o li
tyczne w yrosłe  z p rzy jaźn i po lsko-ra
dzieckie j, znane są dziś w  Polsce po
wszechnie, b lisk ie  i  zrozum iałe każde
m u Polakow i, każdemu pa trioc ie  po l-

Uczestnicjj Zjazdu TPP-R 
do Generalissimusa Stalina

„Przewodniczący Rady M in is tró w  pewnie Polsce Ludowej suwerenność, 
ZSRR Generalissimus JÓZEF S T A - nienaruszalność naszych granic i  d a l
L IN szy wspaniały rozkw it, u fn i, że stale 

M oskw a-K rem l rosnąca potęga; Zw iązku Socjalistycz
nych Republik Rad zdolna jes t pokrzy 
żować zbrodnicze plany podżegaczy 
wojennych i  ich titow sk ich  agentów i 
zapewnić narodom św iata dem okra ty1

I I I  K ra jo w y  Zjazd Delegatów repre 
zentujących przeszło dwum ilionową 
rzeszę członków Towarzystw a P rz y 
ja źn i Polsko-Radzieckiej przesyła . . .  . , ,
W am, a w Waszej osobie Narodom  czny P° ^ ™ 1  T ™ ™ /
Związku Radzieckiego —  płomienne,
serdeczne, braterskie pozdrowienia i 
życzenia dalszych wspaniałych osią
gnięć i zwycięstw.

stw a P rzy ja źn i Polsko-Radzieckiej, 
p a r ty jn i i bezpa rty jn i wzmacniać i  po 
głębiąc będziemy sojusz i p rzy jaźń 

narodu polskiego z narodam i Zw iąż-“ *Vv * . TT* J * 1 ■
Pomni, że O jczyzna nasza odzyska- ^ a^zleCAleSO. 

ła  niepodległy by t państwowy dzięki W ierzym y głęboko, że w oparciu o 
bohaterskie j A rm ii Radzieckiej, św ia doświadczenie i wspaniałe osiągnięcia 
domi, że lud po lski uzyskał wolność i Zw iązku Radzieckiego, p ra c u ją c  dła 
może kroczyć ku pełnemu wyzw oleniu rozkw itu  naszej ludowej O jczyzny kro 
społecznemu jedynie dzięki państwu czącej ku socjalizm owi, służyć będzie- 
zwycięskiego socjalizm u, świadomi, że my naszemu narodowi i  przyczynim y 
u podstaw gospodarczego, ku ltu ra lne - się do wzmocnienia obozu pokoju i  po 
go i  społecznego rozw oju  naszego stępu, na czele którego sto i Związek 
k ra ju  leg ła  o lbrzym ia  pomoc i  do- Radziecki i  W y, genialny Wódz i 
świadczenia ZSRR i że ty ik o  v> o jn 'r- nauczyciel mas- pracujących całego 
ciu  o Związek Radziecki możemy za- św iata“ .

Obrady III Zjazdu Toujarzystiua 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Jak ju ż  donos iliśm y, w czo ra j w  a u li P o lite ch n ik i W arszaw skie j rozpoczę
ły  się obrady I I I  W alnego Z jazdu T ow . P rzy jaźn i Polsko .  R adzieckie j 
O bradom  p rzys łuch iw a ł s ię  Prezydent Rzeczypospolitej. Zd jęc ie  nasze 
przedstaw ia P rezyd ium  Zjazdu. P rzem aw ia  p re m ie r C yrank iew icz. W 
p ierw szym  rzędzie, krzeseł, wśród delegatów, • w idoczny jest Prezydent 
R. P. Bolesław  B ie ru t. (Fot. A P I)

Stefan Magenheim

Nasza p rzy jaźń
w W A R S Z A W IE  obraduje 

K ra jo w y  Z jazd Tow arzystw a
P rzy ja źn i Polsko -  Radzieckiej. W ła  
dze T-w a m a ją  na Zjeździe czym 
się pochwalić. W  dn iu  1 listopada 
b. r. T -w o  liczy ło  2.120.000 człon
ków, w  ty m  1.201.000 robo tn ików , 
224.000 chłopów, 391.000 przedsta
w ic ie li in te lig e n c ji i  304.000 m ło 
dzieży. Do Tow arzystw a  należą 
wszyscy ludzie, k tó rz y  się odzna
czają w  Polsce na po lu  p racy  i  w ie 
dzy, wszyscy, k tó rz y  w  Polsce przo 
du ją .

Fyozrost ilośc iow y T -w a ła tw o  
je s t przedstaw ić w

I I I  tru d n ie j je s t ukazać w  pe łn i m ora ł 
ne i  po lityczne sukcesy, uzyskane 
w  p racy  nad pogłębieniem przy jaź 
n i polsko -  radzieckie j, uzyskane 
nie ty lk o  przez T -w o, ale również 
przez w iele innych  czynników. Za 
m iast c y fr  p rzem aw ia ją  tu ta j fa k 
ty , k tó re 1 czasami im ponu ją  swoją 
bezpośredniością. T a k im i fa k ta m i 
b y ły  po k tó rym ś  tam  liśc ie  papie
ża, atakującego nasze granice za
chodnie, np. spontaniczne uchw ały 
załóg robotn iczych fa b ry k i czy ko 
pa ln i, zobowiązujące w szystkich 
pracow ników  do zapisania się do

Min. Wyszyński piętnuje anglosaski sabotaż 
ucbtuał ONZ i u  spratuie atomowej

L A K Ę  SUCCESS. (PAP). — W  toku dysku s ji nad sprawą energ ii ato
m ow ej i zakazu b ro n i a tom ow ej, w y g ło s ił obszerne przem ów ien ie na po
siedzeniu specja lne j K o m is ji P o lityczne j Zgrom adzenia Generalnego 
O NZ szef de legacji radz ieck ie j, m in is te r sp raw  zagranicznych ZSRR — 
W yszyński.

M in . W yszyński wskazał, że pro
blem energ ii atomowej ciągnie się w 
O NZ od la t  trzech, lecz byna jm nie j nie 
zb liży ł się ku swemu rozstrzygnięciu, 
ja kko lw ie k  uchwalone w tym  czasie 
rezolucje Generalnego Zgromadzenia 
ONZ w yraża ły  życzenie rozstrzygn ię
t a  zagadnienia' atomowego przez za
kaz korzystan ia  z energ ii atom owej 
dla celów w o jennych i  przez w yeTm i- 
now anie b ron i atom owej z uzb ro jen ia  
wszystk ich państw.

Należy stw ierdzić —  powiedział m i
n is te r W yszyński, — , że wszystkie te 
rezolucje okazały się dek la rac jam i bez 
pokryc ia  i zostały przekształcone przez 
blok większości w  O NZ w  zw yk ły  ka
wałek papieru.

W yszyński s tw ie rdz ił, że zaw arte w  
rezo luc ji Zgromadzenia Generalnego 
O NZ z 4 listopada 1948 r . zalecenia w 
przedmiocie kon su lta c ji 6 państw  —  
stałych członków K o m is ji Atom owej 
okazały się nierealne, ja k  to przewody 
wała delegacja radziecka.

Ta lin ia  —  kon tynuow a ł W yszyński 
—  w  zupełności pozostawała w  zgo
dzie z lin ią  przem ówienia prezydenta 
U S A  —  T rum ana z 6 kw ie tn ia  br., gdy 
powiedział on, że nie zawaha się przed 
powzięciem decyzji o zastosowaniu 
bomby atomowej, gdy na K a rtę  będzie 
postaw iony „dobrobyt Stanów Zjedno 
czonych“ .

Nad drugą częścią tego zdania, k tó 
ra  „m o tyw u je “  dlaczego należy zrzu
cić komuś na głowę bombę atomową—  
można przejść do porządku dziennego.
Ma ońa znaczenie czysto konwencjonal 
ne, bo zawsze można znaleźć godziwy 
pre tekst dla najn iegodziwszej sprawy.
Faktem  je s t jednak, że w  Stanach 
Zjednoczonych czynn ik i kierownicze 
byna jm n ie j nie m yś la ły  o zakazie bom 
by atomowej, lecz o tym , by w  odpo
w iednim  momencie bez wahania ją  za
stosować. Szef zjednoczonych sztabów 
a rm ii am erykańskie j generał Bradley 
oświadczył w  swoim czasie, że „p a k t 
a tla n tyck i może mieć dla bezpieczeń
stwa U S A  ta k  samo ważne znaczenie, 
ja k  posiadanie bomby atomowej“ .

P rzy ta k im  staw ian iu  sprawy, oczy 
wiście n ie  można było mieć nadziei na 
osiągnięcie sukcesu przez Kom isję A to  
mową. Równocześnie z przedstaw ie
n iem  Zgrom adzeniu G eneralnem u ra 
p o rtu  wstępnego K o m is ji — 5 je j człon 
ków . USA, W ie lka  B ry tan ia . F rancja , 
kuom in tangow skie  C h iny  i  Kanada — 
pośpieszyły się z opub likow an iem  o- 
świadczenia, przedstaw iającego w  spoi 
sób tendencyjny istotę zachodzącej róż: 
n ic y  zdań i  wypaczającego stanowisko 
ZSRR

Każde słowo tego oświadczenia —  to 
przekręcenie fak tów , ich  wypaczenie i 
1’a isy fikac ja . Przedstawiciele 5 ’ mo
carstw  tw ierdzą, że ZSRR odm ówił ja 
koby współpracy i  negował koniecz
ność ko n tro li energ ii atomowej i. że 
ZSRR odrzucił proponowane „nowe 
koncepcje“ . Streszczają się jednak one 
w p rzy jęc iu  bez zastrzeżeń am erykań
skiego planu kon tro li, k tó ry  p rzew i
du je zgodnie ze sławetnym  planem Ba 
rucha z 1946 r . ca łkow itą  negację 
wszelkiej suwerenności państwowej. 
Te „nowe koncepcje“  słusznie napiętno 
w a ł jeszcze przed dwoma la ty  szereg 
uczonych —  specja listów  w  sprawach 
energ ii atomowej, k tó rych  w  żadnym 
wypadku nie można podejrzewać nie 
ty lk o  o kom unizm , lecz naw et o ja k  
najlżejszą dla  niego sym patię.

Pragnąc zamaskować plan im peria 
lis tów  am erykańskich zagarnięcia ca
łe j p ro du kc ji atomowej i  skoncentrowa 
n ia  w  swych rękach k ie ro w n ic tw a  w  
te j dziedzinie na całym świście, 5 
członków K o m is ji A tom owej s ta ra  się 
złagodzić zbytn ią  szczerość sform uło
wań im peria lis tycznych i  m ów i w  
swym  raporc ie  o osławionym „p ra w ie  
własności“  t. żw. Międzynarodowego 
O rganu Kontro lnego w  stosunku do su 
rowca atomowego i  przedsiębiorstw  a- 
tomowych z dodaniem słów „w ładan ie  
na m ocy pe łnom ocn ictw a“  lub ,podz ia ł 
na m ocy pe łnom ocn ictw a“ . Z m ia 
ny  te jednak m a ją  cha rakter czysto 
frazeologiczny. S tany Zjednoczone pra 
gną w  ten sposób zamaskować swą od 
mowę zakazu b ron i atomowej i  p lan 
am erykański je s t ta k i sam, ja k i b y ł 
przed trzem a la ty .

K ry ty c y  tego p lanu ze środowiska 
uczonych-specjalistów w  dziedzinie e- 
n e rg ii atomowej, o tw arcie  ju ż  s tw ie r
dzają, że cały ten p lan skonstruowa
no po to, aby u leg ł on odrzuceniu i  aby 
można było w ykorzystać tę okoliczność 
dla  ha łaś liw ej kam panii antyradziec
k ie j. K ry tyczne  głosy pod adresem pla 
nu am erykańskiego śą coraz częstsze 
zwłaszcza w  zw iązku z tym  n iew ą tp li
wym  faktem , o k tó rym  mowa w w ia- 
dowym oświadczeniu TASS z 25 wrze
śnia br.

W  postępowaniu autorów  planu a- 
m erykańskiego odegrała swą ro lę rów  
nież ilu z ja  na tem at rzekomego mono
polu U S A  w  dziedzinie p rodukc ji bom 
by atomowej. I lu z ja  ta  była szczegól
nie rozpowszechniona w  roku 1946, 
gdy powstał plan Barucha. Prasa ame 
rykańska otwarcie dziś przyznaje, iż; 
łudzono się wówczas, że monopol U S A  
po trw a p rzyna jm n ie j k ilk a  la t. Iluz ja , 
ta  pchała rządzące koła am erykańskie 
na taką  drogę, k tó ra  m ogłaby zapew-

nić likw idac ję  wszelkie j. konkurenc ji w 
tej, dziedzinie. Jest; rzeczą jasną, że złu 
dzen'e tę rozw ia ło  się, jest rzeczą jasną, 
że w  te j c h w ii!  bom ba 'a tom ow a pozo
staje w  dyspozycji rów nież innego pań 
stwą.

W ys iłk i U S A  —  oświadczył W yszyń 
ski — zm ierzały do un iem ożliw ienia 
wcie len ia  w  życie rezo luc ji Generalne 
go Zgromadzenia O NZ z 24 stycznia i 
14 g rudn ia  1946 r., przew idujących 
uniem ożliw ienie korzystan ia  z energ ii 
atomowej dla celów wojennych i  wye
lim inow anie b ron i atomowej z uzbroje
n ia  wszystkich państw.

Koncepcja am erykańska stoi na sta
nowisku, że sprawa rozw oju i  w yko
rzystan ia  enefg ii atomowej nie je s t w  
istocie rzeczy sprawą wewnętrzną 
poszczególnych państw, lecz ma głów
nie znaczenie międzynarodowe. Stano
wisko' to  nie w y trzym u je  żadnej k ry 
ty k i. Jeżeli zatrzyttiać się na s fo rm u
łow aniu —  powiedział W yszyński —  
że ro z w ó j'i korzystan ie  z energ ii ato
mowej nie je s t w  istocie rzeczy sprawą 
wewnętrzną poszczególnych pańątw; to 
tezę tę obalają fa k ty . Od k ilk u  la t  w 
reprezentowanym  przeze mnie k ra ju  
w yko rzystu je  się ' energię , atom ow ą' w 
celach pokojowego budownictwa i  to 
w łaśnie w  nader ważnych ze względu 
na swe rozm ia ry  i  znaczenie przedśię 
wzięciach gospodarczych. D latego nie 
odpowiada rzeczywistości, ze rozw ój i 
wykorzystyw anie energ ii atomowej 
przestało być sprawą wewnętrzną po
szczególnych państw, choć nie można 
negować, że problem broni atomowej 
ma również m iędzynarodowe znacze
nie.

P lan am erykański idzie ta k  daleko, 
że przew iduje przekazanie na własność 
O rganu Międzynarodowego \ również 
zakładów chemicznych i  m eta lurg icz
nych. P rzy tak ich  szerokich kompeten 
cjach, ja k ie  przyznaje p lan am erykań
ski M iędzynarodowemu O rganow i — 
należy m u —  w  m yś l tego p lanu  
przyznać nader szerokie pełnomocni
c tw a kontro lne i  inspekcyjne. I  is to t
nie, pían am erykański domaga się
przyznania M iędzynarodowemu O rga
now i Kontro lnem u praw a  ingerowania 
w  dowolna dziedzinę życia ekonomicz
nego każdego państwa. P lan amery
kański niszczy wolność narodów. W 
myśl p la tiu  tego, ty lk o  M iędzynarodo
w y Organ K o n tro ln y  m ógłby prow a
dzić badania naukowe w dziedzinie 
energ ii atomowej i  p lan ten w prost mó 
w i, że poszczególnym k ra jo m  i  osobom 
zabrania się prac eksperymentalnych, 
w  dziedzinie energ ii atomowej. Plan 
ten s taw ia  g igantyczną stawkę na re 
zygnację przez wszystkie państwa ze 
swej suwerenności w  im ię — ja k  tw ie r 
dzą au torzy p ląnu amerykańskiego — 
„dobra  wyższego“ :

(Dokończenie ha str.

eyfraeh, ale j T-w a P rzy ja źn i Polsko -  Iłacfziec 
k le j. Po p ros tu  in s tyn k to w n ie  czu- 
j |  .oni; że ty lk o  w  Oparciu o Z w ią 
zek Radziecki możemy się bronie 
przeciwko zamachowi kap ita lis tycz  
ńego im peria lizm u. T a k im i fa k ta 
m i są np. nieudolnie, ale z serca pi 
sane l is ty  po lsk ie j ch łopki do k o ł- 
choźniczek radzieckich.

Należy sobie uświadomić, że pra 
ce nad pog łęb ian ie łn  p rzy ja źn i po l
sko - radzieckie j p row adzi się nie 
ty lk o  z naszej s trony  gran icy, ale 
i z d rug ie j, s trony , Nasza lite ra tu 
ra, nasza sztuka i  nauka poznawa
na je s t szeroko przez narody ZSRR. 
A  czyż zaproszenie po lskich chło
pów ną U kra inę  dla pokazania im  
zdobyczy gospodarki kołchozowej, 
podejm owanie ich  ja ko  najserdecz 
n ie jszych gości —  czyż nie je s t to  
gest p rzy ja źn i w  baszą stronę ? 
Czyż nie je s t to  wychowywanie spo 
łeczeństwa w  duchu p rzy jaźn i p o l
sko -  radzieckie j ?

B ilans naszego sojuszu ze Zw. 
Radzieckim  jes t d la  nas n iezw ykle  
ko rzys tn y . N a ty m  sojuszu opiera 
się nasze bezpieczeństwo, trw a łość 
naszjmh gran ic  na N ysie  i  Odrze i  
w  na jw yższym  stopniu  nasza pozy 
c ja  na terenie m iędzynarodowym , 
nie mówiąc już  o pomocy m a te ria ł 
ne j, ja ką  o trzym u je m y  od ZSRR w  
p racy nad naszym rozw ojem  gospo 
darczym . A le  nasza p rzy jaźń  ze 
Zw. Radzieckim  — nie ty lk o  z pań 
stwem, lecz ze w szystk im i naroda
m i radz ieck im i — m a dziś jeszcze 
głębsze: ' podstawy.- T w o rzy  ją  
spólnota dążeń naszych państw  i 
naszych narodów, drżeń, k tó ry c h  
ostatecznym celem je s t spraw ied
l iw y  us tró j spolecsny i  ta k i u k ła d  
stosunków  m iędzynarodow ych, w  
k tó ry c h  każdy naród, m a ły  czy w ie l 
k i, ma te same prawu.

W  okresie m iędzyw ojennym  Pol 
ska i  Zw. Radziecki b y ły  ta k  od sie
bie oddzielonej iż  rzeczywiście ro z 
g ra n ic z a ła ‘je  żelazna k u rty n a . A le  
pod w pływ em  p rzy ja źn i p o lsko -ra 
dzieckiej k u rty n a  opadła ostatecz
nie. D op ie ró1 dziś poznajem y w ie l
kie zdobycze, ja k ie  ZSRR uzyskał 
na polu nauki,, k u ltu ry , sz tuk i i  roz 
w o ju  gospodarczego. I  zaczynamy 
się na nich wzorować —  z coraz 
lepszym sku tk iem  d la  siebie.

P rzy jaźń  polako -  radziecka bę
dzie się stale ro zw ija ła  i  pogłębia
ła, bo tego chcą d la  obopólnej ko 
rzyśc i ■ narody radzieckie i  naród 
polski.2-ej)
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Każdy Polak — przyjaciel Związku Radzieckiego 
jest gorącym patriotą swej ojczyzny

Przemówienie Ambasadora ZSRR — Lebiediewa na Zjeździe TPP-R
Drodzy P rzy jac ie le  i  Towarzysze! | Być pa trio tą  —  znaczy kochać swą
Niech m i wolno będzie pow itać Wasz ojezyźńę, kochać swój naród, poświę- 

Kongres a tym  samym wszystkich ta k  [ cać wszystkie swe s iły  rozkw itow i je- 
licznych p rzy jac ió ł Zw iązku Radziec- | go s ił m ateria lnych i  duchowych. Na-
kiego w  Polsce.

Pracujecie czynnie nad zbliżeniem 
swego narodu z narodam i Zw iązku Ra 
cizieckiego. Chciałbym więc dzisia j po 
dzielić się z W am i pewnym i re fle ks ja 
m i na ten temat.

W  r. b. opublikowana została po raz 
p ierwszy praca Tow. S ta lina  p t. „K w e 
stia  narodowa a len in izm “ . Została 
ona napisana jeszcze w  1929 roku. W 
pracy te j Tow. S ta lin  podaje uzasad
nienie różnic, is tn ie jących między na
rodami.

„N a  świecie byw ają  różne narody“
—  m ówi Tow. S ta lin . W  burżuazyj- 
nych narodach burżuazja oraz je j pa r 
tie  nacjonalistyczne są główną siłą k ie
rowniczą narodu. Dążą one do roz
szerzania te ry to r iu m  swego narodu 
przez zagarnięcie cudzych te ry to riów  
narodowych. Cechuje je  nieufność i  nie 
nawiść do obcych narodów.

U ciska ją  one mniejszości narodowe, 
pod trzym u ją  one wspólny f ro n t  z im 
perializmem. T ak i je s t ideologiczny i 
społeczno-polityczny bagaż tych naro
dów. Do narodów burżuazyjnych na
leżą narody: francusk i, angielski, w ło
ski, pólnocno-amerykański i  inne im 
podobne.

„A le  is tn ie ją  na świecie również in 
ne narody —  m ów i dalej Tow. S talin.
—  Są to nowe, radzieckie narody, k tó 
re się rozw inę ły i  ukszta łtow a ły na ba 
zie starych, burżuazyjnych narodów 
po obaleniu kap ita lizm u  w  Rosji, po 
z likw idow aniu  burżuazji i  je j p a r t i i 
nacjonalistycznych, - po u trw a len iu  
us tro ju  raazieekiego.

K lasa robotnicza i  je j in ternacjona- 
lis tyczna p a rtia  są siłą, k tó ra  spaja te 
nowe narody i  k ie ru je  n im i“ .

Są to narody socjalistyczne. Tow. 
S ta lin  charakteryzu je  w  następujący 
sposób ich oblicze duchowe i  społeczno- 
polityczne :

„Sojusz k lasy robotniczej i  p racu ją  
cego chłopstwa w łonie narodu w  celu 
¿ likw idowania resztek kap ita lizm u w 
im ię zwycięstwa budownictwa socja li
zm u; zniszczenie resztek ucisku naro
dowego w im ię rów noupraw nien ia oraz 
swobodnego rozw oju narodów i  m niej 
szóści narodowych; zniszczenie resztek 
nacjonalizm u w  im ię u trw a le n ia  p rzy 
jaźn i pomiędzy narodam i i  utw ierdze
n ia  in te rnac jona lizm u; wspólny f ro n t 
ze wszystkim i uciśnionym i i  niepełno- 
p raw nym i narodam i w  walce przeciw
ko po lityce zaborców i  w o jen  zabor
czych, w walce przeciwko im peria liz 
m ow i“ .

„T a k ie  są dwa znane w  h is to r ii typy 
narodów ‘ —  m ówi Tow. S ta lin  —  na
rody burżuazyjne i narody socja lis ty
czne.

„N ieufność narodową, narodowe odo 
sobnienie, narodową wrogość, narodo
we s tarc ia  —  pisze Tow. S ta lin  —  po
budza i  podtrzym uje oczywiście nie ja 
kieś „wrodzone“ , złowrogie uczucie nie 
nawiści narodowej, lecz dążenie im pe
ria lizm u  do podbicia obcych narodów 
i obawa tych narodów przed groźbą 
ich narodowego u jarzm ien ia . N ie ule 
ga w ątp liw ości, że dopóki is tn ie je  impe 
ria liżm  św iatowy, dopóty będzie is tn ia  
ło również to dążenie i  ten strach

ród zaś —  to masy pracujące: robot
n icy, chłopi, in te ligenc ja . Naród — to 
m ilion y  ludzi. Jedynie socjalistyczny 
us tró j społeczny może dać szczęście 
narodowi. (O k lask i).

W  społeczeństwie burżuazyjnym  
is tn ie je  „szczęście“ , lecz ty lko  dla bur 
żuaz ji i  wyzyskiwaczy, lecz tam  nie 
ma szczęścia dla zw ykłych ludzi p ra 
cy, dla ludu. Dlatego też być pa trio tą  
'W W olnej Polsce, moim  zdaniem, zna
czy być bo jownikiem  o zwycięstwo so 
c ja lizm u  w  Polsce, bojownikiem  o 
szczęście robotników, chłopów i  in te li 
gencji pracującej, czy li o lbrzym ie j 
większości narodu. (O k lask i).

P atrioc i polscy, czynni na polu 
wzmocnienia p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  
Radzieckim , m ają tę przewagę, że wy 
tkorzystują w  interesie Polski olbrzy- 
imie doświadczenia narodów Związku 
Radzieckiego, zdobyte w  walce o zbu
dowanie socjalizmu -w ZSRR na prze
s trzen i 32 la t, ja k ie  up łynę ły  od W iel- 
Ikiej Rewolucji Październikowej.

Jestem przekonany, że każdy p rzy 
jac ie l Zw iązku Radzieckiego w  Polsce 
jes t gorącym pa trio tą  swej ojczyzny 
dlatego, że pragnie przyśpieszyć i u- 
ła tw ie  budowę socjalizm u w  swym oj 
czystym  k ra ju , w ykorzystu jąc o lb rzy
m ie doświadczenie Zw iązku Radziec
kiego.

Sądzę, że każdy przy jac ie l Związku
Radzieckiego w Polsce je s t gorącym 
p a trio tą  swej ojczyzny również d late
go, że chce przekształcić swój o jczy
s ty  k ra j —  Polskę w  silne mocarstwo 
przem ysłowe, wykorzystu jąc - gotowość 
Zw iązku Radzieckiego do udzielenia 
Polsce pod tym  względem p rzy jac ie l
sk ie j pomocy gospodarczej. (O klask i).

Sądzę, że każdy p rzy jac ie l Związku 
Radzieckiego w  Polsce je s t gorącym 
p a trio tą  swej ojczyzny dlatego, że 
chce znaleźć dla pracującego chłop
stw a swego k ra ju  ojczystego —  drogi

W  ten sposób socjalistyczny charak
te r  narodów w  Związku Radzieckim i 
socja listyczny charakter, k tó ry  uzy
sku je  i już  uzyskał naród polski, po
zw a la ją  im  nawiązać tak ie  wzajemne 
stosunki, k tóre nie zagrażają w  żaden 
¡sposób ich suwerenności narodowej, 
decz um ożliw ia ją  zorganizowanie 
wszechstronnej, socjalistycznej pomo
cy wzajemnej. (O klask i).

Z tego punktu  widzenia członkowie 
Towarzystw a P rzy jaźn i Polsko - Ra
dzieckiej —  p a rty jn i i bezparty jn i, 
.mężczyźni i  kob iety, robotnicy, chłopi,

przejścia do ku ltu ra lnego i  dostatnie- ! pisarze, artyśc i, inżynierow ie, arch itek
go życia, wykorzystu jąc olbrzym ie do 
świadczenie w a lk i chłopstwa radziec
k iego o socjalistyczną przebudowę 
(swego życia. (O k lask i).

Jestem przekonany, że każdy przy ja  
c ie l Zw iązku Radzieckiego w  Polsce 
je s t gorącym pa trio tą  swej ojczyzny 
dlatego, że chce bronić je j granic, nie 
podległości i  wolności, w  oparciu o 
bra te rską pomoc potężnego Związku 
Radzieckiego. (O klaski).

Jestem przekonany, że każdy p rzy 
jac ie l Zw iązku Radzieckiego w Polsce 
je s t gorącym  pa trio tą  swej ojczyzny 
dlatego, że troszczy się o ro zkw it swej 
ojczyste j k u ltu ry  narodowej, ku ltu ry  
swego bardzo utalentowanego narodu, 
opierając się na doświadczeniach roz
w o ju  k u ltu r  narodowych na podstawie 
.teorii m arksistowsko-len inowskie j w 
warunkach socjalizm u w  Związku Ra 
Idzieckim, (O k lask i).

ci i inn i działacze k u ltu ry  —  występu 
ją  jako czołowi bo jownicy o postęp 
swego narodu, k tó ry  p o tra f ił wyjść 
na drogę budownictwa" socjalizm u w 
swoim k ra ju .

Pozdrawiam Was dzisiaj, m oi polscy 
przyjacie le, w im ien iu  200 m ilionów  
ludzi pracy Zw iązku Radzieckiego i 
zapewniam Was, że narody m ojej O j
czyzny, śledzące z zachwytem twórcze 
sukcesy narodu polskiego, gotowe są 
udzielić mu zawsze i  we wtszystkim 
■wszechstronnej pomocy i  poparcia. 

Niech żyje przy jaźń między Naro-

Amerykański plan kontroli— 
to oszukiwanie narodów

(Dokończenie przem ów ien ia  m in . W yszyńskiego)

N ik t  n ie  może w ątp ić, że p lan  ame
rykań sk i chce zahamować wszelkie 
prace nad w yko rzystan iem  przez inne 
państwa energii atom owej d la  celów 
pokojowych.

M y  w  ZSRR w y k o rz y s tu je m y  e- 
nergię atom ow ą n ie  po to, b y  grom a 
dzie zapasy bom by a tom ow ej, choć 
jestem  przekonany, że gdyby  na nie 
szczęście zda rzy ło  się, że będą one 
potrzebne, to  będzie ich  ty le , ile  po 
trzeba. K o rzys ta m y  z en e rg ii atomo 
w ej w  m yś l naszych p lanów  gospo
darczych, zgodnie z naszym i ce lam i 
gospodarczym i. Chcem y postaw ić e- 
nerg ię  atom ową w  służbę w ie lk ic h  
zadań bu do w n ic tw a  pokojow ego, b y  
wysadzać góry, zm ieniać b ieg rzek, 
użyźniać pustyn ie , to row ać nowe l i 
n ie  życia tam , gdzie rzadko kroczy ła  
stopa ludzka . To czyn im y  m y, go
spodarze swego k ra ju , zgodnie z na 
szym p lanem  i  n ie  m am y obow iązku 
an i podporządkow yw ać się, ani. sk ła  
dać z tego sprawozdań przed ja k im i 
k o lw ie k  organam i m ię dzyn a rod ow y
m i. To w szystko  chc ie lib y  p o k rzyżo 
wać au to rzy  p la n u  am erykańskiego, 
nie w ierząc sam i w  to, że ich  p lan  
może is to tn ie  być  owym ^ „zbaw czym  
środk iem “ , o k tó ry m  m ów ią.

G łó w n ym  m o tyw e m  ob rony p lan u  
am erykańskiego jes t tw ie rdzen ie , że

dem Polskim  i  Narodem Radzieckim ! ja k a k o lw ie k  in na  kon tro la , poza
(d ługo trw a le  ok lask i).

Niech żyje Naród P o lsk i! (d ługo
trw a le  ok lask i).

Niech żyje w ie lk i przy jac ie l narodu 
■polskiego, Towarzysz S ta lin ! (wszy- 
iscy wstają, d ługotrw a łe  oklaski. Ze
b ran i skandu ją „Stalćn-Stalim !“ )

Tglko id  sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
narody mogą żyć wolne i niepodległe

Obrady I I I  Krajotuego Zjazdu TPF-R
dorobku, ze w szystkim , co służy po
głębieniu p rzy jaźn i, pogłębieniu szcze 
rego in ternacjonalizm u, a jednocześnie 
pogłębieniu naszego pa trio tyzm u i  zau 
fan ia  we własne niespożyte s iły  po l
skiego ludu, w  jego m ożliwości tw ó r
cze i  w  jego przyszłość na drodze so
cja listycznego budownictwa.

Zadaniem Towarzystw a je s t rozbu
dować szeroki wachlarz środków i  spo 
sobów przyswojenia świadomości na
rodu polskiego w :e lk ich  osiągnięć na 
rodów radzieckich.

Trzeba o tym  pam iętać; przy jaźń 
polsko-radziecka to zw rotny punkt w 
dziejach i  losach naszego narodu. 
P rzy jaźń polsko-radziecka to  pełne 
włączenie naszego narodu we wspania 
ły , porywający, zwycięski n u r t socja
lizm u, k tó ry  w yż łob ił nową drogę ludż 
kości, jedyną drogę przyszłości (ok la 
s k i) .  ........

Działalność Tow arzystw a to nie su
chy pro tokół, to nie ty lk o  odświętne 
spotkanie; celem działalności Towarzy 
stwa jes t jeszcze większe przepojenie 
p rzy jaźn ią  polsko - radziecką nie t y l 
ko świątecznego dnia, ale codziennego 
dnia pracy, nauki i  ro z ry w k i każdego 
człowieka w  Polsce (ok lask i). To jest 
zadanie, k tó re  wym aga szerokiego, 
dalszego rozbudowania fo rm  działalno 
ści, fo rm  pomocy dla ludzi szukają-

a zatem w ogromnej większości k ra jów  | Cy Cij w iedzy o Zw iązku Radzieckim, 
będą is tn ia ły  i  nieufność narodowa i  j jy[asy pracujące, kob ie ty, młodzież, 
odosobnienie narodowe, i wrogość na- ¡nauczyciele, in te ligencja  tw órcza chcą
w „1 m i * ,  n  a u l "  n  t i m  n  *1A n  v  A  a  A l I T A  1 _rodowa, i  s ta rc ia  narodowe'

Tak pisał Tow. S ta lin  w  1929 r . gdy 
is tn ia ł ju ż  na świecie Związek Ra
dziecki, lecz gdy jeszcze nie było k ra 
jó w  dem okracji ludowej. Od tego cza
su minęło 20 la t  —  i  oto jesteśmy na
ocznymi św iadkam i tego ja k  narody 
Polski, Czechosłowacji, W ęgier i  in 
nych k ra jó w  E uropy, ja k  również w ie l 
k i naród chiński —  oba liły  władzę ro 
dzimej i  obcej burżuazji oraz u ję ły  
swe losy we własne ręce, pod przewo
dem swych p a r t i i m arksistowskich. 
(O k lask i).

T ak oto w idzim y w  tych k ra ja ch  za
sadniczą zmianę charakteru  społeczne 
go narodów. P rzy ję ły  ju ż  one inne ob 
liczę ideowe i  społeczno - polityczne, in  
ny charakter społeczny, a w  swych sto 
sunkach z innym i narodam i nie mogą 
one nie uwzględniać typu  tych naro-

jeszcze lep ie j znać całą prawdę o k ra 
ju  zwycięskie j w a lk i o pokój, o p rzy 
szłość, chcą znać drogę, ja ka  w iodła 
do tych zwycięstw , chcą znać dokład
nie walkę i  trudności, ja k ie  s ta ły  na 
te j drodze, bo ta  droga jes t i  naszą 
drogą (ok lask i).

Swoją pracą macie dać tę wiedzę i 
dodać s ił ludziom tworzącym  nowe ju  
t ro  Polski, masom pracującym . Speł
n ien ia  tych  w ie lk ich , trudnych , waż
nych zadań życzę Wam, życzę Towa
rzys tw u  w im ien iu Rządu Polski L u 
dowej. (O k lask i).

Po p rzem ów ien iu  p rem iera  C yran
k iew icza w ita n y  gorącym i, d ługo trw a 
ły m ; oklaskam i głos zabiera ambasa
dor ZSRR, W. Z. Leb ied iew  (przemó
w ien ie  poda jem y osobno).

W im  eniu p a r ti i po litycznych po-

D a lszy  ciąg ze str. I-ej

aów. Inaczej ma się rzecz gdy chodzi ' w ita ! Z jazd przewodniczący Z w iązku
o stosunki z narodem socjalistycznym , 
a inaczej —  gdy mowa o stosunkach z 
narodem, w k tó rym  panu ją im p e ria li
ści, w ykorzystu jący swe stosunki z in 
nym i narodam i dla podporządkowania 
ich sobie.

O ile  im peria liśc i, sto jący na czele

Samopomocy Chłopskie j ob. Stefan 
Igna r.

„Tow arzystw o P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej —  stw ierdza mówca —  
jest szczególnie b lisk ie  Polskie j Z jed
noczonej P a r t ii Robotniczej, S tronn i
c twu Ludowemu, ja k  również innym

narodów burżuazyjnych, dążą wszelki j partiom , po litycznym , które  we wspól- 
m i sposobami do wszechstronnego pod nym  fronc ie  dem okratycznym  kładą 
porządkowania sobie innych narodów, podwaliny pod u s tró j pełnej sprawie- 
to narody soc ja lis tyczny k ie ru ją  się | dliwośei społecznej.
wręcz innym i zasadami. Prowadzą one 
konsekwentnie po litykę pokoju i  p rzy 
jaźn i między narodam i, po litykę  rów 
nouprawnienia narodów w ie lk ich  i  ma 
!ych, gotowe są udzielić wszelkiej po
mocy postępowym organizacjom  w in 
nych kra jach , walczącym o poprawę 
bytu mas pracujących, o socjalistyczną 
p ¿obudowę społeczeństwa.

Już od la t  pięciu wyzwolona Polska

Cały k ra j żyw i uczucia serdecznej 
p rzy jaźn i dla K ra ju  Socjalistycznych 
Republik. Na gruncie tych uczuć 
TPP-R powinno organizować wolę na 
szego narodu do upowszechniania zdo
byczy Rewolucji Październikowej, do 
w cie lan ia  ich  w  życie w  budow n ic
tw ie , w  produkcja i  ku ltu rze  naszego 
k ra ju .

W  im ieniu Ogólnopolskiego Kom ite

Zjazd w yb ra ł następnie delegację w 
celu złożenia wieńców przy pomniku 
B ra te rs tw a B ron i i  p rzy  pomniku 
Wdzięczności dla A rm ii Radzieckiej.

W  dalszym ciągu przemówień pow i
ta lnych zabierał głos —  serdecznie 
w itany  —  sekretarz generalny Towa
rzystw a P rzy jaźn i Bułgarsko-Eadzie- 
ckie j, sędzia Sądu Najwyższego B u ł
g a r ii —  Pantele i N inow  Bogadijev.

K o le jnym  mówcą b y ł przc i& taw ic ie l 
Towarzystw a P rzy jaźn i W ęgiersko- 
Eadzieckiej G eorgii Bernat.

W  im ieniu Niemieckiego Tow arzy
stwa P rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec 
k im  m ów ił w ice-przewodniczący Towa 
rzystw a, członek parlam entu Niemiec
k ie j R epublik i Dem okratycznej —  W. 
Bredel.

Po przem ówieniu tym , przy ję tym  
burzą oklasków, m in is te r Świątkowski 
odczytał depesze z pozdrowieniam i, 
nadesłanym i od organ izacji społecz
nych i  zakładów pracy.

Gdy w  chwilę potem delegacja u- 
ezesbników Zjazdu zameldowała o zło 
żeniu wieńców pod pom nikam i B ra 
terstw a B ron i i  Wdzięczności —  zebra 
n i dla uczczenia poległych odśpiewali 
M iędzynarodówkę.

Z kolei odczytany został p ro je k t de 
peszy od uczestników Zjazdu do Gene 
ralissim usa Stalina. Zebrani wśród ży 
w iołowej ow acji uchwalają wysłanie 
depeszy do wodza międzynarodowych 
s ił pokoju. (Tekst depeszy podajemy 
na s tr. 1).

Po przerw ie obiadowej przewodni
czący odczytał dalsze depesze od sze
regu o rgan izacji społecznych, załóg 
kopa ln i i  fab ryk . M. in . odczytana zo
sta ła  depesza od Towarzystw a P rzy
jaźn i W łosko-R adiieckie j. W  dalszym 
ciągu obrad Zjazd w yb ra ł członków 
kom is ji: mandatowej, wnioskowej, sta 
tu tow e j, skru tacyjne j i  K om is ji M atk i. 
Po wyborze K om is ji m in is te r Św iąt
kow ski w yg łos ił re fe ra t ideologiczny.

P R Z E M Ó W IE N IE  
M IN . Ś W IĄ TK O W S K IE G O

,  . « i  . . I  1 » i i i  .  I  „ U  l  U  •_/ -ń U  v  iO  X\ i  V, ŁL \J  J.V \J  11A * w w
zy nową drogą drogą dem okracji j tu Cbrcńcćw Pokoja _  uczestników

i socjalizmu. (O k lask i). ijr.zdu  pozdrow ił re k to r Un iw ersyte-
Od pięciu la t  ro la  k ierownicza w na | tu |  P o litcchn ik i W roc!awskie j p,ro f  

rodzie polskim  należy ju z  nie oo burzu ■. 1
a z ji i  obszarników, ja k  to było daw- ' “
n ie j, lecz do polskie j k lasy robotniczej, 
lia  k tó re j czele stoi je j m arksistowska 
p a rtia  robotnicza. Pięć la t  —  to  okres 
w h is to r ii n iew ie lk i, lecz wszyscy w i
dzą w ie lk i postęp społeczny i  gospo
darczy, ja k i nastąp ił w  narodzie pol
skim , k tó ry  postaw ił sobie za cel zbu
dowanie socjalizm u w  swym ojczystym  
k ra ju .

A  m y, ludzie radzieccy w iem y ja k  
w ie lokro tn ie  potęguje się miłość naro
du do swej ojczyzny, k iedy ta  ojczyzna 
sta je  się socjalistyczna. Każdy czło
w iek pracy sta je  się gorącym pa trio tą  
swoiei socjalistycznej M atki-O jczyzny..

Entuzjastycznie w itany  przez dele
gatów pro f. Borys Greków pozdrow ił 
następnie Zjazd w  im ien iu . Wszech- 
zw iązkowej O rgan izacji Łączności K u l 
tu ra ln e j z Zagranicą.

Po odczytaniu pisma M arszałka Ro 
kessowokiego (tekst pisma podajemy 
osobno) zabrała glos Zofia  W asilkow- 
ska, k tó ra  przekazała Z jazdow i Ser
deczne pozdrowienia w im ien iu pó łto 
ra  m iliona  członkiń L ig i Kobiet.

J 'r i  Śladek w ita ł z ko le i Z jazd w  
im ien iu  pó łto ra  m iliona członków Cze 
chosłowaokiego Towarzystw a P rzy 
ja źn i ze Zw iązk iem  Radzieckim .

P ierwszą część re fe ra tu  m in . Ś w ią t 
kow sk i poświęca h is to r ii p rzy jaźn i i 
w spółp racy m iędzy narodem  po lsk im  
i  ro sy jsk im , a następnie m iędzy na 
rodem  p c lsk im  i  radzieck im .

P rzy jaźń M ick ie w icza  z Puszkinem  
zw iastow ała przyszłą p rzy jaźń  i b ra 
terstw o m iędzy narodem po lsk im  i  
rosy jsk im .

P rzy jaźń polsko -  rosyjska przyp ie  
czstowana zestaia k rw ią  serdeczną 
dem okra tów  rosy jsk ich , walczących 
w  n 'crw szych szeregach powstańców 
1363 r.

.rue trw a ła  przy jaźń m iędzy Polską 
i Rosją by ła  n iem ożliw a dopóki oba 
narody b y ły  rządzone -przez szlachtę 
i burżuazję. Dopiero z chw ilą  wystą 
p ien ia  na arenę dzie jow ą p ro le ta 
r ia tu , rob o tn ików  po lsk ich  i  ro s y j
skich jednoczy w a lka  przeciw  współ 
nemu w ro go w i — cara tow i.

Rok 1905 p łom ien iem  buntów  prze 
szedł po Polsce i R osji. Po Łodzi bo 
jo w y m  echem odeizwało się Baku. 
We Wspólnej w a lce przeciw ko opor
tun izm ow i i  nac jona lizm ow i zacieś
n ia ła  się więź, łącząca bo lszew ików  i 
po lskich rew o lucy jnych  soc ja ld em o
kra tów . Na w s i po lsk ie j, w  P o ro n i
nie wśród chłopów  po lsk ich W łodz i
m ie rz  L e n in  opracow yw a ł pazem z 
przyjeżdżającym  tam  Józefem S ta li
nem zagadnienia narodowościowe.

„N ie  ma w o lne j P o lsk i bez w o lne j 
R o s ji“  — słowa te w ypow iedziane 
przez W łodzim ierza Len ina  jeszcze 
w  1303 r. zna lazły po tw ie rdzen ie  w 
dalszym  biegu historycznego rozw oju 
P o lsk i i  Rosji.

Jedynie p a rtia  bo lszew ików  i  k ie  
row any przez n ią  p ro le ta ria t ro s y j
ski, prowadząc konsekw entną w a lkę

przeciwko absolutyzm ow i carskiem u, 
przeciw ko w szelk iem u uc iskow i spo 
łecznemu i  narodowem u stanow iły  
rosnącą siłę, k tó ra  zdolna by ła  po
móc na rodow i po lskiem u w  w alce o 
odrodzenie w łasne j państwowości.

Przechodząc do om ów ienia znacze
n ia  W ie lk ie j P aździe rn ikow e j Rewo 
lu c ji Socja listycznej, k tó ra  rozpoczę
ła nową erę w  h is to r ii ludzkości, 
m in . Ś w ią tkow sk i wskazuje, że m ia  
ła  ona decydujące znaczenie d la  lo 
sów narodu polskiego.

W W ie lk ie j R e w o luc ji Paździe rn i
kow e j b ra li czynny udz ia ł polscy ro 
bo tn icy, chłop i, in te lig en c i, wnosząc 
is to tny  w k ła d  w  'dzie ło budow nictw a 
rew olucyjnego.

Z ło ty m i ¡zgłoskami zap isa li się w  
h is to r ii R ew o luc ji Paździe rn ikow e j
w ie rn i synow ie na,rodu polskiego, 
członkow ie SDKP i  L . — M arch lew sk i 
i D zierżyński. Z ło tym i zgłoskam i zapi 
sal się w  dzie jach Rewo-iucji Paździer 
M ikowej i  w ie lk ie j w o jn ie  w yzw oleń 
czej p rzec iw ko  na jazdow i h it le ro w 
skich barbarzyńców  w ie rn y  syn ludu 
warszawskiego, uczeń gen ia lne j sta
lin o w sk ie j szkoły w o jenne j, żywy 
sym bol p rzy jaźn i po lsko - radziec
k ie j, obecny M arszałek P o lsk i —  Kon 
śtan ty Rokossowski.

D ekre ty  w ładzy  radz ieck ie j w  peł 
n i uzna ły  p raw a narodu polskiego do 
niepodległości i  zjednoczenia. W cza 
sio p e rtra k ta c ji poko jow ych z N iem  
cami w  Brześciu, k ie dy  cała Polska 
zna jdowała się pod w ładzą okupan
tów  niem iecko - austriack ich , dele
gacja radziecka żądała uw o ln ien ia  
P o lsk i spod okupac ji, um o ż liw ie n ia  
narodow i po lsk iem u we w szystk ich  
trzech zaborach zadecydowania sa
memu o -swym losie i  zaproszenia de 
legatów po lsk ich  d0 udz ia łu  w  pe r
trak tac jach . W s ie rpn iu  1918 r. rząd 
radzieck i zniósł wszelk ie -akty podzia
łowe, dotyczące P o lsk i i jeszcze raz 
przyznał „n a ro d o w i po lsk iem u nie- 
odbiera lne prawo do niepodległości
i  zjednoczenia“ . W ten sposób s tw o
rzona została p ierwsza i  decydująca 
przesłanka do odbudowy P olski, ja 
ko niezawisłego państwa. S praw dz i
ły  ¡się słowa Len ina, że „n ie  m a w o l 
ne j P o lsk i bez w o lne j R os ji“ , —  Pol 
ska uzyskała wolność dz ięk i zw yc ię 
s tw u R ew o luc ji Paździe rn ikow e j.

„R obo tn icy  i  ch łop i rosyjscy uzna
i i  niepodległość P o lsk i bez zastrze
żeń i  raz na zawsze u czyn ili to, bę
dąc św iadciitli, że niepodległość P o l
sk i odpowiada interesom  n ie  ty lk o  
waszym, ale i  naszym“ ... ośw iadczy! 
jeszcze raz rząd radz ieck i 21 lutego 
1920 r. w  czasie zbrojnego napadu 
P iłs u d s k ie g ) na m łode państwo ra 
dzieckie.

W la tach oku pa c ji h itle ro w sk ie j, 
k ie dy  na rodow i po lsk iem u groziło  
śm ie rte lne  niebezpieczeństwo, 4 m aja 
1943 r. na py ta n ia  korespondenta „T i 
mes“  Parkera , ozy rząd ZSRR życzy 
sobie po klęsce N iem iec h it le ro w 
skich s ilne j i  n iepodleg łe j P o lsk i — 
Józef S ta lin  odpow iedzia ł: „B ez 
wzg lędnie życzy sobie**. Na pytan ie  
Parkera, na ja k ic h  podstawach po
w in n y  się oprzeć stosunki po lsko-ra
dzieckie po w o jn ie , S ta lin  odpowie
dzia ł: N a podstaw ie trw a łych , życz
liw y c h  stosunków sąsiedzkich i  w za
jem nego szacunku lub, jeże li będzfie so 
b ie  życzy! naród po lsk i, na podsta
w ia  sojuszu o w za jem nej pom ocy“ .

W  l !ście z dn ia  IV czerwca 1943 r. 
sk ie row anym  do P rezyd ium  Z jazdu 
Z w ią zku  P a trio tó w  P o lsk ich  w  ZSRR, 
G eneralissim us S ta lin  p isa ł: „M oże
cie być pew ni, że Zw iązek Radziec
k i uczyn i wszystko, co ty lk o  jest moż 
liw e , by  przyśpieszyć klęskę nasze
go wspólnego w roga —  N iem iec h i
tle row sk ich , by u trw a lić  przy jaźń poi 
sko - radziecką i  ze w szystk ich  s il 
swoich dopenolóc w  odbudow ie P o l
s k i s iln e j i  n iepod leg łe j“ .

Dokończenie na str. 3-e)

przekazaniem  M iędzynarodow em u 
O rganow i K o n tro ln e m u  w łasności 
surowca i  p rzeds ięb io rs tw  atom o
w ych  b y ła b y  n ie e fe k tyw n a  i  że p ro 
je k t  rad z ie ck i n ie  ty lk o  n ie  m óg łby 
zapew nić na leżyte j k o n tro li energ ii 
a tom owej, lecz b y łb y  „n iebezpiecz
n y “ . N ik t  n ie  p rzy to czy ! an i Jed ne 
go a rgum entu  na uzasadnienie tego 
tw ie rdzen ia .

M in . W yszyńsk i p o w o łu je  się na 
op in ię  b. członka K o m is ji A tom o w e j 
Chestera Barnarda, k tó ry  s tw ie r
dz ił, że k o n tro la  nad bom bą atom o
wą n ie  je s t b y n a jm n ie j _ ta k  trudna , 
ja k  nad in n y m i postac iam i b ron i.

W  dalszym  ciągu m in . W yszyńsk i 
ponownie p o w o ła ł się na Chestera 
B arnarda, k tó ry  przyzna je , i.ż w  
m yśl p lan u  am erykańskiego S tany 
Zjednoczone m o g łyb y  zrezygnować 
z dysponowania bom bą atom ową je 
dyn ie  w  określonych w a run kach  —  
po rozpa trzen iu  gw aranc ji, że wszyst 
k ie  k ra je  ostatecznie zrezygnują z 
korzys tan ia  z b ro n i, u  podstaw  k tó 
re j leży is tn ien ie  en e rg ii atom owej. 
Co oznacza to  oświadczenie? —  za
p y tu je  sam B a rn a rd  —  i  odpow iada: 
Znaczy to, że w szys tk ie  k ra je  m u 
s ia łyby  n a jp ie rw  s topn iow o i  dobro 
w o ln ie  zrezygnować z e lem entów  
suwerenności, zan im  S tany Z jed no 
czone z rezygnu ją  z bom by atom o
w e j.

A m e ry k a ń s k i p lan  k o n tro li —  to  
oszukiwanie narodów. P lan  am erykan
ski n ie  p rze w id u je , b y  S tany Z je d 
noczone z a p rz e s ta ły -p ro d u k c ji broni- 

.a tom ow ej po rozpoczęciu d z ia ła ln o 
ści przez M iędzynarodow y Organ 
K o n tro ln y .

C y tu ją c  ra p o rt K o m is ji A tom ow e j, 
sporządzony przez G. G. Achesona i 
in nych  p rz y  udzia le  B iu ra  K o n s u l
ta n tó w  („B o a rd  o f C onsu ltan ts“ ), 
W yszyński s tw ierdza, że au to rzy  p la  
nu am erykańskiego z Aehesonem i 
L ie l:enthalem  na czele: 1) byn a jm n ie j 
n ie  zak łada li, że z p rzy jęc ie m  p lan u  
same S tany Z jednoczone m ia ły b y  
obow iązek zaniechania p ro d u k c ji 
bom b atom owych.

2) Znaczy to, że S tany Z jednoczo
ne m im o  nabran ia  m ocy p ra w n e j 
przez konw enc je  o m iędzynarodow ej 
k o n tro li, p rzew idu jące j zakaz w yko 
rzys tyw an ia  en e rg ii a tom owej dla 
celów  w o je n n ych  —  m ia ły b y  same 
decydować o tym , k ie d y  będą u w a 
ża ły  za m oż liw e  zaniechanie p ro d u k  
c ji bom b atom owych.

3) Znaczy to, że decyzja S tanów  
Z jednoczonych o zan iechan iu p ro 
d u k c ji bom b a tom ow ych n ie  p o w in 
na m ieć n ic  wspólnego z a m e rykań 
sk im  u łanem  tzw . kon tro li..

4) Znaczy to wreszcie, że skoro 
o lan n ie  p rz e w id y w a ł zaniechania 
nrzez S tany Z jednoczone p ro d u k c ji 
bom b a tom ow ych, na tom iast n rzew i 
d y w a ł k o n tro lę  je d y n ie  w  stad ium  
w yd ob yw an ia  surowca, .to tzw . ko n 
t ro l i  b y ły b y  podporządkow ane t y l 
ko te k ra je , k tó re  n ie  znają jeszcze 
p ro d u k c ji bom b a tom ow ych, na to 
m iast kou+ro la n ie  bodzie do tyczyła  
S tanów  Z jednoczonych, k tó re  u w a 
żały, że m a ją  m onopol w  dziedzin ie  
bom by a tom ow ej.

W  ten  sposób ..p lan k o n tro li m ię 
dzyn aro dow e j“  n ie  p rz e w id y w a ł za
n iechania p ro d u k c ji bom by atom o
w e j przęz S tany Z jednoczone, co 
jes t na jw ażnie jsze, pozostaw ia jąc Ję  
kw estię  do uznania sam ych Stanów  
Zjednoczonych. W  ten sposób p lan  
am erykańsk i n m e k s z t^ łc ił się w  ja 
w ne oszustwo, w  t r ic k  p o lityczn y .

Z w iązek R adz ieck i n ie je d n o k ro t
nie w skazyw a ł, że zupe łn ie  o c z y w i
sta jes t konieczność, aby w  n ie k tó 
rych  w ypadkach  państw a ogranicza 
ły  w  te j lu b  w  in ne j m ierze swą su
werenność w  oparc iu  o zasadę w za 
jem ności —  w  in teresach w sp ó łp ra 
cy m iędzynarodow e j. W  danym  w y 
padku p lan am erykański, b y n a jm n ie j 
n ie  zm ierza do ja k ie jś  częściowej re  
zygn ac ii z suwerenności, lecz do cał 
k o w ite j l ik w id a c ji suwerenności 
państw ow ej w szys tk ich  in n ych  
państw  —  co św iadczy, ja k  s ilne  są 
ape ty ty  m onopo lis tów  a m e ryka ń 
skich. k tó rz y  pod osłoną O NZ i 
w sze lk ich  ..organów  m iędzynarodo
w ych “  pragną uzvskać rzeczyw iste  
panowanie n ie  ty lk o  nad zapasami 
energ ii a tom ow ej całego św iata, lecz 
i nad e k r^ c m ik a  i rozw om m  gospo
darczym  każdego k ra iu . O to zasad
nicza przeszkoda na drodze do poro 
zum ienia. Do ostatniego czasu —  o- 
św iadczy ł W yszyńsk i —  nader po 
ważną ro lę  o d g ryw a ła  w  ustosunko
w an iu  sie rządu  U S A  do sp ra w y  ató

m ow ej ilu z ja  m onopolu atom owego, 
lecz w yd a je  się, że te raż powinno 
być rzeczą szczególnie jasną, i e "S ta 
n y  Zjednoczone nie  m a ją  żadnych 
podstaw do p rzyb ie ra n ia  ta k  w y n io 
s łe j pozy w  rokow an iach  ze s w y m i 
pa rtne ram i.

Z w iązek  R adziecki domaga s i f  t ł  
kazu b ro n ' atom ow ej i  us tanow ien ia  
ścisłej k o n tro li m iędzynarodow ej. 
Rząd radz ieck i dąży do rze czyw i
stych i w ycze rou i»cv rh  sprawę przed 
sięwzięć w  dziedzin ie  zakazu b ro n i 
a tom owej i us tanow ien ia  — ja k  po 
w ie d z ia ł generalissim us S ta lin  —  
ścisłej k o n tro li m iędzynarodow e j 
nad niedopuszczalności•> w v k o rz y s ty -  
wamia energii, atom ow ej w  celach 
w ojennych. P ie rw szvm  i na jw a żn ie j 
szym k ro k ie m  w  te j dz iedzin ie  po 
w in ie n  bvć zakaz en e rc ii a tom owej 
i w sze lk ich  innych  podstaw ow ych 
rod za jów  b ro n i, zm ie rza jących  do 
masowego zabójstw a ludz i.

Co do ustanow ien ia  kon tynge n tów  
w  dziedzin ie  p ro d u k c ji a tom owej, o 
czym  rów n ież  m vśla au to rzy planu, 
am erykańskiego, to do c h w ili zaka
zu b ro n i a tom owej jest ono pozba
w ione w sze lk iego sensu, gdyż nie  do 
ty k a  ono p rob lem u w y k o rz y s ty w a 
n ia  energ ii atom ow ei w  celach w o 
jennych. N a leży odrzuc ić  w sze lk ie  
próbv, zmierzais.ee do zam iany za
sadniczego p rob lem u zakazu b ro n i 
a tom ow ej przez ja k ie k o lw ie k  ustano 
w ien ie  kon tyngentów .

P ropozycje  ZSRR z 11 czerwca 
1947 r. idą w  k ie ru n k u  na tychm ia 
stowego i  bezw arunkow ego zakazu 
b ro n i al om owej. Jest to  in te g ra lna  
część p rogram u poko ju , k tó ry  p rze 
prowadza i k tórego b ro n ił i  b ro n i 
Z w iązek R adziecki n ieza leżnie od te 
go, po czy je j s tron ie  jest przewaga 
sił, n iezależnie od tego. czy ZSRR 
dysponują Kib nie dysponują sekre
tem  b ro n i a tom ow ej i  samą b ro n ią  
atomową.

O p ie ra jąc sie na sw ym  zasadni
czym  stanow isku w  obron ie po ko ju  
i  um ocnien ia  beztreczeń*tw a n a ro 
dów, na uznan iu  n iem ożliw ośc i po
łączenia korzystan ia  z b ro n i a tom o
w e j z członkowstwem  w  O rgan izacji 
N arodów  Zjednoczonych, na uznan iu 
tego, że korzystan ie  z b ro n i atom o
w e j k o lid u je  z honorem  i sum ie
n iem  narodów  —  rząd rad z ie ck i kon 
sekw en tn ie  w  ciągu szeregu la t do
m agał się i domaga zakązu b ro n i ato 
m ow ej, w z y w a ł i w zvw a do n a tych 
m iastowego w ye lim in o w a n ia  tego 
narzędzia agresji i ba rba rzyńs tw a  z 
uzbro jeń naństw ow ych.

Rząd rad z ie ck i bez w zg lędu na po 
siadanie przezeń b ro n i a tom ow e j, 
sto i i  zam ierza stać w  przyszłości na. 
sw ym  daw nym  stanow isku bezw a
runkow ego  zakazu stosowania tę j 
b ro n i i k o r i - o l i  korupeznei do żuraw  
dzenia w yk o n y w a n ia  y e lw /a ly  
przedm iocie  * zakazu' p ro d u k c ji b ro n i 
atom ow ej.

O pie ra jąc się na sw ym  zasadni
czym  stanow isku — ośw iadczył m in . 
W yszyńsk i —  rząd radz ieck i w n iós ł 
jeszcze przed dw om a la ty  p ro je k t, za 
w a rc ia  ko n w e n c ji o zakazie b ron i 
a tom ow ej oraz ko n w e n c ji o ustano
w ie n iu  ścisłej k o n tro li m iędzynaro
dowej.

P ropozycje  ZSRR n a p o tka ły  na 
sprzeciw  w iększości cz łonków  K o 
m is ji, lecz to  n ie  pow strzym a nas, 
lu d z i Z w ią zku  Radzieckiego, od d a l
szej i  bezkom prom isow ej w a lk i o 
p rzy jęc ie  tych  p ro po zyc ji, k tó re  
is to tn ie  niosą ludzkości ra tun ek  
przed groźba now e j, s trasz liw e j, nie 
lu d z k ie j w o jn y  atom owej.

P rzejęc ie  funkc ji 
adm inistracyjnych  

przez n iem ieck ie  tuładze 
dem okratyczne

B E R L IN . (P A P ). W  d n iu  12 lis to 
pada na te ren ie  p ięc iu  p ro w in c ji,  
wchodzących w  sk ład N ie m ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j oraz w  
rad z ie ck im  sektorze B e r lin a  odbyło  
się uroczyste przekazan ie  m ie jsco
w y m  n iem ie ck im  w ładzom  fu n k c ji 
a d m in is tra cy jn ych , p rzys ług u ją cych  
dotychczas radz ieck iem u zarządow i 
w o jskow em u w  Niem czech.

W  poszczególnych p ro w in c ja c h  do 
tychczasow i szefow ie radz ieck iego  
zarządu w o jskow ego p rze kaza li fu n 
kc je  na ręce rządów  k ra jo w y c h , w  
B e r lin ie  zaś —  na ręce n a d b u rm i-  
-‘.rza Eberta.

W yzw olenie  
64 miast chińskich

P E K IN . (P A P ). Sztab g łów n y  
czw a rte j ch ińsk ie j a rm ii lu do w e j 
og łosił w y n ik i jesiennej kam pan ii,_ 
przeprow adzone j przez połączone si 
ły  d ru g ie j i  czw a rte j a rm ii. W  ciągu 
ofensyw y, trw a ją c e j łączn ie 43. dn i, 
w yzw o lono  64 m iasta, docie ra jąc w  
zw yc ięsk im  m arszu do K an tonu . 
W  czasie te j ka m p a n ii ro zb ito  ca łko  
w ic ie  dw ie  a rm ie  nac jona lis tyczne . 
W zię to  do n ie w o li 70 tvs. żo łn ie rzy , 
zaś 13 tys. żo łn ie rzy  przeszło dobro 
w o ln ie  na stronę w o js k  ludow ych . 
S tra ty  p rz e c iw n ik a  w  zab itych  i  ran  
ry c h  wynoszą 18 tys.

„Rząd“ w  Bonn tw orzy  
tajną po lic ję

B E R L IN  (P A P ). Agencja A D N  do
nosi z Bonn, iż „rząd “  zachodnio-nie- 
m iecki opracowuje plan utw orzen ia  
„ ta jn e j p o lic ji państwowej“ . W ładze 
amerykańskie w yda ły tem u „rządow i“  
polecenie utworzenia specjalnych od
dzia łów  do w a lk i przeciwko „ra d y k a l
nym  elementom“ . Pod mianem tym  na 
leży rozumieć w szystkie postępowe 
elem enty w  Zachodnich Niemczech.



M Í A

ffl Krajoiry Zjazd Toir. Przyj. Pol.-Radzieckiej
/  W, Z w ią z k u  R adz ieck im  powstał# 
/ I  Argaia, s tanow iąca zalążek W ojska 
f Polskiego, k tó ra  ra m ią  p rzy  ram ie - 
f n i»  % A rm ią  Radziecką w a lczy ła  od 
f L e h ino  do B e rlina .

P am ię tam y słowa W ie lk iego S ta li
na  do de legacji po lsk ie j w  czerwcu 
1IH5 r .:  „N ie  żądamy, abyście nam  
w ie rz y li na  słowo. N ie  możecie n iko  
m u  w ie rzyć  na słowo. Sądźcie i  usto

ils u n k u jc ie  się do nas w ed ług  naszych 
czynów, na zasadzie stosunku, ja k i 
będziemy m ie li do na rodu polskiego“ .

iSa tą  w ypow iedz ią  S ta lina  poseły 
czyny.

N aród po lsk i ż y w i szczególną 
p e fa  S ta lina , w ie lk ie g o  p rzy jac ie la  
zefa S ta lina , W ie lk iego przy jac ie la  
P o lsk i, organ izatora h istorycznego 
zw yc ięstw a /na d  h itle ryzm em .

M in is te r Ś w ią tko w sk i m ó w i da le j 
•o konsekw entnej walce Z w iązku  Ra- 
fiz ieck iegq /o  pokój.

K ie d y  /nad Polską zaw isła bezpo
średnio /groźba na jazdu h itle ro w sk ie  
go Z w ią zek  R adziecki jeszcze raz  w y  
s tą p ił/w o b e c  m ocarstw  zachodnich z

Dokończenie ze str. 2

planem  pokojowego sojuszu A n g li i,  , im p e ria liz m o w i —  ta k ie  jes t ducho- 
Fpancji, P o lsk i i  'Z w ią z k u  Radziec- we i  społeczno -  po lityczne oblicze

tych narodów.

m
Pieruisza sesja 

kom isji naddunajskiej
B U K A R E S Z T  (P A P ). W  Galaczu 

^rozpoczęły się obrady pierwszej sesji 
'K om is ji N addunajskie j, powołanej do 
życia zgodnie z konwencją o żegludze 
na Dunaju, podpisaną w  dniu 18 sier
pn ia 1948 r . i  obowiązującą od 11 ma
ja  1949 r.

K om is ja  za tw ie rdz iła  jednomyślnie 
następu jący porządek dnia: w ybory 
ufccswodniczącego, jego zastępcy i  se
k re ta rz a  K o m is ji Nadduna jskie j na 
tekres 3 la t, opracowanie zasad proce
du ra lnych  K om is ji, opracowanie sta
tu tu  organizacyjnego sekre ta ria tu  Ko 
m is ji,  ustalenie porządku dnia następ 
•nej sesji K o m is ji o ra z , zatwierdzenie 
d r ty  je j zwołania.

Konferencja Brytyjsko-Chińska  
w Londynie

/  L O N D Y N . (P A P ). W  dn iach 3 i. 4 
.grudnia odbędzie się tu  kon fe renc ja  
b ry ty js k o  -  chińska, k tó re j celem 
¡będzie p rzedysku tow an ie  zagadnie
n ia  ro z w o ju  p rz y ja ź n i i  ha n d lu  z 
C h ina m i, p o lity k i C h in  Lu do w ych  
oraz u tw o rzen ia  T ow a rzys tw a  P rz y 
ja ź n i z n o w y m i C h inam i.

In ic ja to ra m i te j ko n fe re n c ji są 
¿ zo low i b ry ty js c y  działacze zw iązko 
w i, uczeni, a rtyśc i, p ro fesorzy i  
cz łonkow ie  pa rlam en tu . W śród orga 
n iza to ró w  w id n ie ją  nazw iska w ice 
przewodniczącego b ry ty js k ie j p a r t i i 
kom unistycznej Dutta , g rupy  n'ezależ 
nych posłów  z sen .P rittem  i M ilin g to - 
nfetn na czole, przewodniczącego związ 
ku  ro b o tn ikó w  przem ysłu e lektrotech 
niecnego Stevensa i przyw ódcy związ
k u  rob o tn ików  budow lanych Adamsa.

W  kilku wierszach
W e w torek rozpocznie się w  M oskwie sc

- /  //"■  y  - i c i  7. y  n;.rocio w  e j Dem okratycz- 
n 1 Federacji K obiet. w k tó re j wezm ą u- 

przedstaw ic ie lk i kobiet z przeszło 40 
- - iw . O brady sesji będą, się toczyć w 

Ć eatra lnym  D o n  P racow ników  S ztuk i. W  
Sobotę odDyło sic w  M oskw ie posiedzenie 
jPr zydiutn A r.tyicszystcw skiego K om itetu  
K o b ie t Radzieckich, na k tó rym  omówiono 
1 .wygotowania do sesji 

ty w ie lk ie j sali konserw atorium  mos- 
! ewskiogo odbył się w  sobotę pierwszy  
koncert radzieckich laureatów  IV  M iędzy- 
r^rodow ego K onkursu Chopinowskiego w 
o wrzaw ie, W  koncercie w zię ła  udział ca

ła  ekipa pian istów  radzieckich, k tó ra  bawi 
ia, w  W arszaw ie.

W  najb liższcyh dniach nastąpi spotkanie  
i: v .r pozytorów radzieckich z laureatam i 
konkursu.

ii dniem 14 listopada wchodzi w  życie 
e rk -e t  rządowy, na którego mocy dostawy 
prąd u  elektrycznego dla Paryża  będą 
w  Trzym ane r a  1 dzień w  tygodniu.

Z T aszkertu  w yjechała  do M oskw y g ru 
pa chłopów  czechosłowackich, k tó ra  w  
ciągu 1-2 drti zapoznała się z życiem  R e- 

■ ' UKoeckicj. W  dn iu w y jazdu  mb- - - 
ster gospodarki w ie jsk ie j U zbeck ie j SRR  
w ydał p rzy jęcie  pożegnalne na cześć gości 

czechosłowackich

kiego p rzec iw ko  h itle ro w s k ie j agre
s ji. P ropozycja W oroszyłowa, k tó ra  
m ogła odw rócić bieg trag icznych w y 
darzeń, została jednak prz-ez zachod
n ich  im p e ria lis tó w  i  sanacyjny rząd 
Becka —  Rydza -  Śm igłego odrzu
cona.

G dy w ybuch ła  druga w o jn a  św iato 
wa —  Zw iązek Radziecki, prowadząc 
bohaterską w a lkę  z na jazdem  h it le 
row sk im , postaw ił sobie za cel w y 
zwolen ie w szystk ich  na rodów  z ja rz  
ma n ie w o li h itle ro w s k ie j i  zapewnie 
nie im  spraw ied liw ego pokoju.

„Z adan ie  polega n ie  ty lk o  na tym  
— m ó w ił S ta lin  —  aby w yg rać  w o j
nę, ale i  na tym , aby un ie m oż liw ić  
w yw o ła n ie  now e j ag res ji i  now e j w o j 
ny, je ż e li n ie  na zawsze, to  w  każ 
dym  razie na d ług i okres czasu“ . 

N a za ju trz  po zakończeniu d ru g ie j 
I w o jn y  św ia tow e j ZSRR w y s tą p ił ja 

ko rzeczn ik w szystk ich  s ił pokojo
wych, dem okratycznych,, antyfaszys
tow skich, dążąc ć  , .. .raym ania w spó ł
p racy w ie lk ich  i,; .ca rs tw  w  in te res ie  
pokoj-u i  do zbudowania o rgan izacji 
N arodów  Z jednoczonych jalko in s tru 
m entu  pokoj-u.

ZSRR śm ia ło i n ieu s tę p liw ie  de- 
m aśkuje i  p ię tn u je  wszelk ie agresyw 
ne p lany wojenne.

W te j konsekw entnej po lityce  po
ko ju  i ob rony wolności narodów  dą
żenia i in te resy ZSRR zbiegają się 
z dążeniam i i  in teresam i o lb rzym ie j 
w iększości narodów, z po ko jow ym i 
p ragn ien iam i m ilio n ó w  prostych lu 
dzi. Potęga ZSRR, jego s iła  po litycz 
na i gospodarcza, j-ego s iła  m ora lna 
i m ilita rn a , jego nowoczesna techn i
ka i  przodująca nauka, k tó ra  opano 
wała ta jem nicę e-nregii atom owej, sta
now ią  dziś g łów ny czynn ik  św ia to 
wego fro n tu  pokoju.

A n a lizu ją c  dale j s iły  obozu poko
ju  . :— m in . Ś w ią tkow sk i stw ierdza 
ich  w ie lk i wzrost, dz ięk i zw ycię
stwom  Ludow e j R e p u b lik i C h iń 
sk ie j. Ogromne znaczenie dla u trw a 
len ia  poko ju  ma też pewstanie N ie 
m ieck ie j R e pu b lik i Dem okratycznej, 
uznającej zobow iązania poczdamskie 
oraz granice na Odrze i Nysie.

T y lk o  w  sojuszu ze Zw iązk iem  Ra 
dzieckim  mogą dziś narody żyć jako 
wo lne i  niepodległe, kroczyć do peł 
nego w yzw olen ia  społecznego, do so- 
cjal-imzu.

N igdy nie by ło  w  narodach tak  sta
nowczego dążenia do wolności i  n ie 
zawisłości, ja k  obeanie.

Toteż z najgłębszą ufnością i  w ia 
rą k ie ru ją  swój w z ro k  wszyscy lu 
dzie postępu, masy pracujące św iata 
na Zw iązek R adziecki —■ ostoję w o l
nościowi) -  dem okratycznych i  poko 
jow ych  dążeń całej postępowej ludz 
kości.
"M ó w ią c  ńaStępnie o p rzy jaźn i naro 

dów, tworzących Zw iązek Radziecki 
m in . Ś w ią tkow sk i podkreś lił, że tak 
trw a ła  i -serdeczna przy jaźń może ist 
nieć jedyn ie  na g runc ie  sccja lizm u.

„K lasa  robotnicza i  je j interaac-jo- 
na-iistyczna pa rtia  — pisze Józef Sta
l in  —  („S praw a narodowa i len i- 
n izm “ ), są siłą, k tó ra  spaja te nowe 
narody i k ie ru je  n im i. Sojus-z klasy 
robotniczej z pracującym  chłopstwem 
w  łon ie  narodu w  celu z lik w id o w a -i 
n ia  resztek k a p ita lim u  w  im ię  zwyr, 
cigstwa budow n ic tw a socjalizm u1, 
zniszczenie resztek ucisku narodowe
go w  im ię  rów noupraw n ien ia  i  swo
bodnego rozw o ju  narodów  i m n ie j
szości narodowych, zniszczenie resz
tek nacjonalizm u w  im ię  u trw a le n ia  
p rzy jąźn i pom iędzy na rodam i i  u- 
tw ie rdzen ia  in te rnac jona lizm u, współ 
ny  fro n t ze w szys tk im i uc iśn ionym i 
i n iepe lnop raw nym i narodam i w  w a l 
ce p rzeciw ko po lityce  zaborów i  wo 
je n  zaborczych, w  w alce p rzeciw ko

T akie  na rody należy k w a lif ik o w a ć  
jako na rody socjalistyczne... N a g ru 
zach starych, burzuazyjnych narodów  
pow sta ją  i  ro z w ija ją  s ię  now e socja
lis tyczne narody, 0 w ie le  ba rdz ie j 
zw arte , n iż  ja k ik o lw ie k  naród b u r- 
żuazyjny, a lbow iem  są w o lne  od n ie  
ub łaganych przec iw ieńs tw  klasowych 
traw iących  narody bu rźuazyjnę i  o 
w ie le  bardzie j ogólno -  narodowe, n iż  
ja k ik o lw ie k  naród bu rżuazy jny“ .

M in is te r Ś w ią tkow sk i om aw ia na 
stępnie w spaniałe osiągnięcia we 
w szystk ich  dziedzinach życia społecz 
nego i  gospodarczego ZSRR.

W  ty m  sam ym  czasie go-spodarka 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , u ja rz m io 
na przez am erykańskich  bankierów , 
n ie  ty lk o  n ie  poczyn iła  postępów, a 
p rzec iw n ie  — wstępuje w  okres no- 
nego kryzysu.

M ówca zacytował następnie słowa 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  na te 
m at stosunków polsko -  radzieckich: 
„D z ię k i czemu naród po lsk i odniósł 
zwycięstwo. Jak im  s iłom  zawdzięcza
m y odzyskanie po na jokru tn ie jsze j 
n iew o li niepodległego bytu państw o
wego. Jak im  silom  zawdzięczamy 
św ie tny  rozw ó j Polski, gospodarczy, 
społeczny, k u ltu ra ln y  w  ciągu ostat
n ich  k ilk u  la t. Zawdzięczamy to  tem u, 
że naród po lski sprzągł n ie rozerw a l-

niem iecką, żądną rewanżu, stw orzyć 
jednolite , pokojowe, dem okratyczne 
Niemcy. Jest to  perspektyw a usunię
cia, zniszczenia raz na zawsze odw ie 
cznego, sięgającego po zabory wroga 
Polski.

P rzy jaźń  ze .Zw iązkiem  Radzieckim  
wzbogaca nasze doświadczenie w  bu 
dowie socja lizm u.

P rzy jaźń ze Zw iązk iem  Radzieckim  
wzm acnia pozycję P o lsk i na arenie 
m iędzynarodowej.

Pomoc Z w ią zku  Radzieckiego umoż 
liw ia  nam  przedterm inow e w yko na
nie trzy le tn iego p lanu gospodarczego.

P rzy jaźń ze Z w iązk iem  Radzieckim  
jest w ięc spraw ą ogolno-narodową, 
jest sprawą wszystkich pa trio tów  p o l
skich.

N atom iast lU rada sojuszu ze Z w iąz
k iem  Radzieckim  prow adzi do obozu 
im peria lizm u , do u ja rzm ie n ia  k ra ju  
i  narodu przez im p eria lis tó w , do za
przepaszczenia spraw y socja lizm u, do 
ro l i narzędzia podżegaczy wojennych, 
Hańbą ta k ie j zdrady o k ry ła  się k lik a  
T ito , k tó ra  ju ż  w  czasie w o jn y  zacią
gnęła się w  służbę im p e ria lizm u  ame
rykańskiego jako  banda szpiegów i 
prow okatorów .

T y lko  w  sojuszu z ZSRR mogą dziś 
narody żyć ja ko  w o lne i  niepodległe, 
kroczyć do pełnego w yzw olen ia  spo
łecznego, do socjalizm u.

P rzedstaw ia jąc drogę rozw o jow y 
TP P -R  w  la tach 1S43— 1949, mówca 
podkreślił, że w  dn. 1 lis topada b r. To 
w arzystw o posiadało ju ż  2.120. 238 
«tlenków .

Przed Tow arzystw em  P rzy ja źn i Pol 
sko-R adzieckie j, przed jego ca łym  a k 
tyw em  i  m asami cz łonkow skim i sto i

Ludność miast i tusi 
do Marszałka Rokossowskiego

nie swoje losy i  swoją w a lkę  z w a lką
obczta postępu i spraw iedliw ości, z ba- j do spełn ienia szczytne, patriotyczne, 
haterską w a lką  bra tn ich  narodów W ie l odpowiedzialne zadanie:

J kiego Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  
rozg rom ił faszyzm niem iecki. Zawdzię 
czarny nasz szybk i rozw ój i  rosnącą 
siłę tem u, że oparliśm y nasze bezpie
czeństwo i  nienaruszalność naszych 
granic n ie  na kruchych podstawach 
g ry  dyp lom atycznej i papierow ych 
um ów  z państwam i im p e ria lis tyczn y 
m i, k tó re  ju ż  ty le  razy okazały się za
wodne, lecz na gran itow ych  podsta
wach naszej p rzy jaźn i i  g łębokie j ide 
ow ej solidarności z  niezwyciężonym  
k ra jem  socjalizm u, z a Zw iązkiem  Ra-

a) porwać ideologią p rzy jaźn i dla 
ZSRR, ja ko  podstawą skutecznej w a l
k i  o pokój, dobrobyt i  szczęście na ro 
du, najszersze m ilionow e  masy p racu
jące m iast i  wsi, by idea w ieczystej 
p rzy jaźn i i  sojuszu z na rodam i Zw iąz 
ku  Radzieckiego sta ła  się n iew zrusza l
nym  fundam entem  m ora lno -po litycz- 
ne j jedności narodu polskiego;

b) przez planową, wytężoną dalszą 
pracę nad u trw a le n ie m  i  rozszerze
niem  podstaw p rzy jaźn i po lsko -ra 
dz ieck ie j w  masach polskiego społe-

W  dalszym ciągu z ca łe j P o lsk i na
p ływ a ją  liczne depesze i  lis ty , /w y ra 
żające radość społeczeństwa zw iąz
k u  z m ianowaniem M a rs z a łk a 1 Rokos
sowskiego M in is trem  O b ro n y 'N a ro d o 
w ej.

Zebrany ¡na naradzie ekonomicznej 
w Sosnowcu a k tyw  zw iązkow y prze
m ys łu  wyrobów  m etalowych postano
w i ł  wysłać do M arsza łka ! P olsk i Kon 
stantego Rokossowskiego depeszę, w 
k tó re j czytam y m. in .:

„W  im ien iu  40 tys. robotn ików  prze
sy łam y Ci, O bywatelu Mferszałku, w y 
ra zy  szczerej radości i  dumy z powodu 
pow ro tu  do O jczyzny i  objęcia stano
w iska  M in is tra  Obrony Narodowej.

Delegaci I  W ojewódzkiego Zjazdu 
ZM P w  K ie lcach w ystosowali do M ar 
szałka Rokossowskiego lis t  następują
cej treśc i: „W  im ien iu  70-tysięcznej 
grom ady ZM P-ców i  w  im ien iu  całej 
pa trio tyczne j m łodzieży Kie lecczyzny 
ślemy Tobie, M arsza łku  gorące i  rado 
sne pozdrowienia. M y, m łodzi pa trioc i 
Z iem i K ie leck ie j przyrzekam y, że na
szą w a lką, nauką i  pracą dla Polski 
Ludowej z całych s i ł  będziemy służyć 
sprawie niepodległości i  pokoju“ .

I  W ojewódzki Z jazd Śłąskiej O rga
n izac ji Zw iązku M łodzieży Polskie j w  
Katow icach uchw a lił wśród d ługotrw a

Ku czci kobiety—
p&rtyzanta

dzieckim  i z k ra ja m i dem okracji Iu- j  ezeństwa stworzyć ja k  na jpom yś ln ie j 
dow e j“ . | uiejsze w a ru n k i do budow y wspania

Kreśląc zadania TP P -R  na p rz y - ! lego gmachu Polski, dobrobytu  i  szczę
szłość — mówca powiedział, że T P P -R  j ścia mas pracujących, P o lsk i S oc ja li- 
postaw iło sobie i  rea lizu je  następu ją - siycznej.
ce cele program owe:

1) upowszechnienie i  u trw a le n ie  
p rzy jaźn i m iedzy narodem  po lsk im  a 
narodam i ZSRR;

2) upowszechnienie w iadom ości o do 
św iadczen iach 'i zdobyczach pierwsze
go v/ dziejach państwa socja listyczne
go, o ro li ZSRR w  walce o w yzw o le 
nie narodów  i  t rw a ły  pokój, in fo rm o 
wanie społeczeństwa radzieckiego o 
Polsce Ludow ej i  je j d o ro tk u ;

Przem ów ienie swe m ówca zakoń
czył ok rzyka m i na cześć wieczystego 
sojuszu i  serdecznej, b ra te rsk ie j p rzy 
ja źn i narodu polskiego z narodam i 
ZSRR, na cześć chorążego św ia tow e
go obozu w a lk i o pokój, o przy jaźń 
m iędzy narodam i, o dem okrację  i so
c ja lizm  —  Generalissim usa S ta lina 
oraz na cześć Pierwszego O byw ate la  
Rzeczypospolitej P rezydenta Bolesła
w a B ieruta.

Po referacie  m in. Świątkowskiego.3) popieranie wsząc.hstrpn<nego roz- i . „ i , , * . .  , „ ■ .. ,

im ien iu  załog i fa b ry k i składa Zjazdo
w i życzenia owocnych obrad

ku ltu ra lne j-;
4) in ic jo w a n ie  i bram ę udzia łu  we i 

wszystk ich akcjach i poczynaniach, ( 
zm ierzających do zacieśnienia w ięzów 
p rzy jaźn i m iędzy Polską a ZSRR“ .

P rzy jaźń ze Zw iązk iem  Radzieckim  
jes t podstawą bezpieczeństwa Polski, 
u trw a le n ia  pokoju, m ożliwości budo
w y  socjalizm u.

D zięk i te j p rzy jaźn i u trw a la m y gra 
nice na Odrze, Nysie i  B a łtyku . Po
wstanie Dem okratycznej R epub lik i 
N iem ieck ie j — dzięk i po lityce  Z w iąz
ku Radzieckiego — stwarza po raz 
p ierw szy w  dzie jach naszego narodu, 
u naszej gran icy zachodnie j państwo 
niem ieckie, zryw ające raz na zawsze 
z p o lityką  „D rang  nach Os ten“  i  k tó 
rego zadaniem jes t w  walce z im pe
ria lizm em  am erykańskim  i  reakcją

O dsłonięcie  pom nika  
„dr. A n k i”

Pod B rod am i I łż yck im i, w  d n iu  13 
lis topada br. dokonano uroczystego 
odsłonięcia pom nika, d r  H e len y  
W o lf f  -  A n k i,  m a jo ra  A r m i i  L u d o 
w e j.

W  uroczystości w z ię ły  u d z ia ł 10- 
tysięczne rzesze m ieszkańców  B ro 
dów  i  oko licznych  w s i oraz grupa 
ch łopów  ze S tarachow ic. P rz y b y ły  
delegacje m łodz ieży z ca łe j P o lsk i.

P rzy  dźw iękach h ym n u  narodow e 
go, prezes P C K  dr. K os tk ie w icz  do
ko n a ł odsłonięcia pom nika . M ów ca 
n a k re ś lił sy lw e tkę  d r  A n k i i  opow ie 
dz ia ł o je j boha te rsk ich  czynach, o 
je j boha te rsk ie j śm ierc i.

P rzeds taw ic ie l P ZP R  d r  W o lańsk i 
p rzyp om n ia ł, że d r  A n k a  od wczes
nych  la t sw ej m łodości w a lczy ła  
w raz  z tow arzyszam i z K Z M P  i  K P P

S praw iedliw ość społeczną. D latego 
n ie  zab rak ło  je j w  szeregach ob roń 
ców  W arszaw y 1939 roku , d la tego 
w s tą p iła  do G w a rd ii L u d o w e j i  P o l
sk ie j P a r t i i Robotn icze j i  d la tego nie  
z b ro n ią  u  nogi, ale z b ro n ią  w  rę ku  
w a lczy ła  o Polskę, lecząc n a jo f ia r 
n ie jszych  b o jo w n ik ó w  p a rty z a n tk i 
lu d o w e j.

W  im ie n iu  p ra co w n ikó w  S łużby 
Z d ro w ia  z ca łe j P o lsk i ho łd  bohater 
sk ie j bo jow niczce z ło ż y ł prezes Z  w.

łe j o w a c ji — wysłan ie  depeszy do M at 
szałka Rokossowskiego, w  k tó re j m i o 
dzież śląska stw ierdza m. in .: „P rz y 
rzekam y Wam, Obywatelu M arszałku, 
że naszą w ydajną pracą i wiedzą zdo 
bywaną w  szkole służyć będziemy za 
wsze ludow i, budującemu nowe życie 
i  spraw ie ostatecznego zwycięstwa po 
ko ju  i  postępu“ .

Zebrani na wojewódzkiej konferen
c ji Zw iązku Zawodowego Robotników 
i  P racowników Rolnych w  Poznaniu, 
w ys ła li do M arsza łka Rokossowskiego 
lis t, w  k tó rym  czytam y m. in .; „Zapew 
n iam y Was, O bywatelu M arszałku, że 
całe nasze życie poświęcimy rea lizo
waniu w ie lkiego program u p a r ti i ro 
botniczej oraz dążyć będziemy do za
bezpieczenia pokoju światowego i  do 
urzeczyw istn ien ia pragnień całego na
rodu, do Polski Socjalistycznej“ .

Przemgsł
uiyi obóti! ineis ornych 
uijjkonał roczny plan

Załog i zakładów  podległych Cen
tra lnem u Z arządow i Przem ysłu W y
robów  M eta low ych no tu ją  — po w y 
konan iu  ju ż  w  d n iu  2 lipca b. r. trzy 
le tn iego p lan u  p ro d u k c ji — nowe 
wspan ia łe  osiągnięcie w  pcstac.: 
p rzedterm inow ego w ykonan ia  planu 
na ro k  1949.

Zarząd G łów ny Z w iązku  Zawodo
wego M eta low ców  przesła ł w  zw iąz
ku  z tym  do przewodniczącego Cen
tra ln e j Rady Z w iązków  Zawodowych 
A leksandra Zawadzkiego depeszę na 
stępującej treśc i: •

„W  czasie trw a n ia  narady* ekono
m icznej przem ysłu w yrobów  metale 
w ych  w  d n iu  12 lis topada b. r. zo
s ta ł w y k  m an y  przez załogi fab ryk 
przem ysłu w yro bó w  m etalow ych pR® 
p ro d u k c ji na ro k  19-19 r.

W  im ie n iu  a k ty w u  Z w iązku  8"  te 
łow ców  zebranego na powyższej na
radzie zapew niam y Cię, Towarzyszu 
Przewodniczący, że rów n ież  w  o k rr 
sie p lanu 6-ie tn iego do łożym y wsze 
k ic h  w ys iłkó w , aby w ykonyw ać rocz 
ne p lan y  przed term inem 1“ .

ń j  ¿¿Cliiw W L-ll vU i d iit  J fnr j  ... a r  ■ -
Przewodniczący delegacji m elduje ! ^w o -d o w e g o _  P ra co w n ikó w  S łużby

Zjazdow i o p rzy ję tym  przez robo tn i
ków „U rsusa“  zobowiązaniu: „K ażdy  
robotn ik  „U rsusa“  w  szeregach Towa 
rzystw a P rzy ja źn i Polsko-Radzie
ck ie j“ . Zebrani żywo m an ifes tu ją  na 
cześć załog i zakładów, na cześć po
głębiającego się sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i  p rzy jaźn i polsko-radzie
ckie j.

Równie gorące i  serdeczne pow ita 
nie  zgotowali zebrani de legacji chło
pów z w o j. warszawskiego, k tó ra  przy  
była  złożyć Z jazdow i życzenia w  im ie
n iu  w s i po lskie j.

Przewodniczący zarządza przerwę 
w  obradach do 14 bm.

Włjstauju
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystawa Chopi

nowska. Z b io ry  stale — M a la rs tw o  Polskie  
Sztuka Zdobnicza. Sztuka S tarożytna -  
otw arte  codziennie w  godz. 10 — 15.30; w 
roboty, n iedzie le  1 św ięta 10 — 19.

W po n iedzia łk i m uzeum  ’.am knięte .
M U Z E U M  IV W IL A N O W IE  o tw arte  CO 

aziennie oprócz poniedziałków  godz. ¡0— 16.
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystawa  

„S tró j L u d o w y" , o tw a rta  codziennie od 
godz. 10 — 18 Wstęp bezpłatny.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (Pałac Pod Bla- 
thą — P I. Z a m ko w y  2) w ystaw a „Prze- 
tzlość Warszau-y w do ku m encie" o tw arta  
todz.ennie  w gndz. 11 — 18 prócz pon e- 
Jziatków 1 dni poświatecznyeh.

OG RO D Z O O L O G IC Z N Y  Jest o tw a rty  co- 
d zien n i* od godz. 9 do ifi.

KUNO w - z  (Leszno 136/187»; „Ś w ia t się 
ś m ie je ", godz. 17, 21. Z w . Z aw . 19, n iedz. 
15.

S T O L IC A  (N arb u tta ): „Podróże G u liw e 
ra “ , gc-dz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz. 13.

.,O C tIO T \\"  (G rójecka 65): „S k ładany  
f i lm  k o lo ro w y “ , gedz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
niedz. 13.

Teatry
R A  M E  H A L N Y  nieczynny.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  godz. 15.15 i  19.15 

„ N ie m c y “ L . K ruczkow skiego.
T E A T R  N O W Y  godz. 19 „M ąż P rzezna- 

cŁania A u ro ra “ .
M A Ł Y  o godz. 19 „G łu p i J ik u b " .
R O Z M A IT O Ś C I n ieczynny.

- T E A T R  S Y R E N A : o godz. 19.15 „Pan z 
rn ilio o am l“ .

Ł U B O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19.15 
„D orożka po W arszaw ie".

i Ła TR O Z IE » I W A R S Z A W Y  w  niedzie  
t*  g -dz. 12 „D o któ r D.oiittle i Jego zw  e- 
rz fa " .

Kina
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „Gdzieś w 

E urop ie" godz. 17, 21. Z w . Z aw . 19, niedz. 
13.

W  d n iu  15 b m  (w to re k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją ce  a u d y c je :

F o la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i 12.01t 16.00 20.00 23.00.
W s.z&chnica 9.15 21.10.
8.40 G ios m a ją  k o b ie ty ,  8.50 9.35 M u 

z y ka . 10.00 P C K . 10.10 D la  p rz e d s z k o li. 
10.55 D la  k la s  I — I I .  11.15 „D z ie c k o  
u l ic y “  K o s z y k o w s k ie g o . 11.35 S ch u 
m a n n : E t iu d y  s y m fo n ic z n e . 12.30 D la  
w s i „C o  c z y ta ć “  , —  fe l ie to n  L u d m iły  
P ro te s c h k e . R e p o rta ż  12.55 M e lo d ie  lu 
dow e. IG.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia : 
M o z a rt.  17.00 P ie ś n i lu d o w e . 17.20 M u 
z y k a  R a d z ie c k a . 17.30 D la  ś w ie t l ic  
m ło d z ie ż o w y c h . 17.50 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a . 18.20 G los  m a ią  k o b ie ty . 18.40 
N o s k o w s k i k w a r te t  fo r te p ia n o w y . 
19.15 m o n ta ż  l i te ra c k i.  19.45 P ie ś n i w  
w y k o n a n iu  C h ó ru  P o ls k ie g o  R a d ia . 
20.40 M u z y k a . 20,55 F ra g m e n t pow . 
J a n a  B o je ra . 21.30 S łu ch o w isko . 22.15 
N a  m u z y c z n e j f a l i .  23.10 M u z y k a . 
24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

P a la  395,8 to.
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6.Ą5 16.00 20.00 

23.00. W s z e c h n ic a  8.15 IS.hO
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.05 

G im n a s ty k a . 6.15 7.10 M u z y k a . 8.00 
M u z y k a . 8.35 P rz e rw a . 13.30 K o n c e r t  
ro z ry w k o w y . 14.00 Z  ż y c ia  W ę g ie r , 

j 14.15 W ło s k a  m u z y k a . 14'.55 D la  cho -
F A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Sąd honoro- j ryo h . 15.10 D la  s zkó l p o p o łu d n io w y c h .

godz. 19, 21. Z w . Z aw . 17, n iedz. 13. ¡15.30 D la  ś w ie t lic  d z ie c ię c y c h . 15.50
F-OLON1IA (M arszałkow ska 56): „K o n ik  | 13.35 M u z y k a . 17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o -  

g.rrousek“  godz. 14, 16. 18. Z w . Zaw. 20. ‘ w y . 17.45 S. P . 18.00 Z  k r a ju  i ze ś w ia -
' J ta . 18.15 U tw o ry  k o m p o z y to ró w  ro sy j-S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): ,.Od 

d z ia ł 2—8“ , godz. 17, 21. Z w . 10, n iedz . 13.
• „  i  U.A1..\ N r, i t,M arszałkowska

112): pocz codz ennle godz. l i ,  zm ian* 
j  rt-sm u w każdy c ia łek.

SYrU E N A  (In żyn ie rska  2): „B okserzy", 
g id?,. .17, 21. Z w . Z aw . 19, n iedz. 15.

TĘCZA (Suzina 4): „N a  tro p ie  z b ro d n i"  
r-d z . 17. 21. Zw . Zaw. 19. niedz. 13.

1. MA-IA, (Fodskarbińska 4): „G y rk “ , 
godz. 17, 21. Z w . Zaw . 18 niedz. ls.

s k ic h . 19.00 F ra g m . a r t .  S ta n is ła w a  
B ro d s k ie g o . 19.15 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a . 20.40 W ę d ró w tk i po Z w ią z k u  R a 
d z ie c k im . 21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 
21.40 A u d .. l t ie ra c k a .  22.3Ó „T o p ie lą “  
D ro ż d ż  -— S a ta n o w s k ie j. 22.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 23.15 M u z y k a  b a le to w a . 
24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

Polskie R a d io  a a s t rs s r ja  możliwość 
I e m ia n  w  p ró g .  u m ie .

Państwowa Centrala Handlowa B iuro Spedycyjno-Transportowe na woj.
1 gdańskie w  Gdyni, ul. K ilińsk iego  12 ogłasza p rze ta rg  na sprzedaż s-amocho 
dów osobowych:

1) jeden sam. m a rk i W anderer typ  W  24,
2) jeden sam. m a rk i Lancia typ  A p r illa  W.
Samochody obejrzeć można w garażach P. C. I i .  B. S. T. w  Gdyni p rzy 

ul. P artyzantów  39.
O fe rty  z napisem „o fe rta  na samochód osobowy“  składać należy do 

dnia 18.11. 49 r . w  PCHBST Gdynia, ul. K ilińsk iego  12.
O twarcie o fe rt nastąpi w  dniu 19.11. 49 r. godz. 18-ta. Zastrzega się do

wolny w ybór o fe rt, lub unieważnienie prze ta rgu . K r. 1685-1

Przetarg nieograniczony
Centrala Skór Surowych Oddział Wojewodzie i w  L u b lin ie , u lica  A le je  

Racław ickie N r  4/3 ogłasza p rze ta rg  nieograniczony na przeprowadzenie 
rem ontów 2-ch magazynów, 1 loka lu  na urządzenie b iu ra  i  szatni, oraz po
staw ienie 1 szopy drew n iane j, z tym , że roboty  muszą być wykonane do 
dnia 41 .X II. 1949 r .

O fe rty  składać należy w  C entra li Skór Surowych O ddział W ojewódzki 
w  L u b lin ie  do dn ia 20.X I. 49 r. godz. 10-ta.

P rze ta rg  rozpocznie się dnia 20.X I. 49 r. godz. 12-ta w  biurze C entra li 
Skór Surowych Oddział W ojewódzki w Lub lin ie .

B liższych in fo rm a c ji można otrzym ać codziennie w  godzinach urzędo
wych, gdzie również można otrzym ać w a runk i rem ontu i  ślepe kosztorysy.

Centra la Skór Surow ych Oddział W ojewódzki, w L u b lin ie  zastrzega sobie 
pray/o w yboru oferenta i  ewentualne unieważnienie p rze ta rgu  bez podania 
przyczyny.

O fe rty  należy składać w  kopertach zalakowanych, podwójnie zakoper- 
towanych. Na zew nętrznej kopercie n ie  należy staw iać p ieczą tk i firm ow e j.

W adium  w  wysokości i  proc. od sumy oferowanej należy wpłacić przed 
rozpoczęciem prze ta rgu do kasy C entra li Skór Surowych Oddział W ojewódz
k i w  Lub lin ie . K r .  1684-1

Z d ro w ia  d r  F ide rk ie w icz , a w  im ie 
n iu  odrodzonego W ojska  Polskiego 
—  p p łk . S krzypek.

W  ty m  sam ym  d n iu  dokonano 
p rzem ianow an ia  je dn e j z u lic  w  Sta 
rachow icach na u l. D r  A n k i oraz 
p rzem ianow an ia  m ie jsk iego  dom u 
m a tk i i  dziecka na M ie js k i Dom 
M a tk i i Dziecka 3,m. D r  A n k i.

Kiedy kupujemy mięso?
P lan sprzedaży mięsa w tygodniu  

od H  do 19 bm. przedstaw ia się na
stępująco:
Poniedzia łk i i  czw a rtk i przeznaczono 
całkowicie na sprzedaż wolnorynko
wą. W  pozostałe dn i —  sprzedaż na 
bony oraz na lis ty  pracownicze.

N a  bon rodzinny i  odcinek lis ty  
pracowniczej rodz inne j sklepy m ię
sne wydawać będą: 1 kg. mięsa i  
0,50 kg. wędliny albo 1,25 kg. mięsa 
i  0,25 kg. wędliny.

N a  bon samotnych oraz odcina' 
lis ty  pracownicze j samotnych 
można będzie nabyć 0,50 kg. mięsa 
i  0,50 kg. wędliny albo 0,75 kg. m ię
sa i  0,25 kg. wędliny.

Instytut Prasy
SPÓŁDZ. W YD.-OŚW . 

„C Z Y T E L N IK “ ,
F ra sca tti N r. 1 

zakupi

Na apel Walaszczyka
S tarachou iice  m e ld u ją
W  zw iązku  z apelem Jana Wralasz 

czyka, ra c jo n a liza to r Z ak ładów  S ta
ra ch o w ick ich  A le ksan de r S k ro n ik  
z ło ży ł ośw iadczenie, w  k tó ry m  czy
tam y:

„P o d e jm u ję  w ezw anie tow . W a la - 
szczyka do w spó łzaw odn ic tw a w  
oszczędności. D okonałem  trzech u -  
spraw n ień , k tó re  przynoszą zak ła 
dom  ok. 780 tys. zł. oszczędności ro 
cznie. P ie rw szy  pom ys ł do tyczy p ro 
filo w a n ia  tarcz sz lifie rsk ich  za pomocą 
jedne j operacji. D ru g im  pom ysłem  by 
ła  kon s tru kc ja  p rzyrządu  d0 szlifowa 
n ia  równocześnie 3-ch w ew nętrznych 
o tw o rów  cy lind ra , a trzecim  —  skon
s truow an ie  o p ra w k i szybkowym iennej 
p rzy  szlifierce.

P rzy łączam  się do słusznej in ic ja 
ty w y  p rzodow n ic tw a  w  oszczędności 
i  w zyw am  tow a rzyszy  z in nych  fa 
b ry k , by  tą drogą s łu ż y li budow ie  do 
brebytu^ i  po tęg i k ra ju “ .

R ów nież Eugeniusz W ojc iechow 
sk i k ie ro w n ik  w y d z ia łu  m ontażow e
go fa b ry k i w  S tarachow icach zg łos ił 
ud z ia ł w e w spó łzaw odn ic tw ie  o 
większe oszczędności d la  dobra k ra 
ju .

Rezolucja zuiiązkouicóui 
przem ysłu ujyrobóui 

m etalouipcli
W  rezolucji, uchw a lone j w  zakoń

czeniu obrad na rady  ekonom icznej 
a k ty w u  zw iązkow ego przem ysłu  w y  
robów  m eta low ych  w  Sosnowcu —  
uczestnicy narady, p rz y jm u ią c  z u -  
znaniem  in ic ja ty w ę  w ie 1 o k ro i nego 
rac jona liza to ra , p ra cow n ika  PZO  w  
W arszaw ie Jana W aiaszczyka zobo
w ią za li w ładze zw iązkow e do o p ra 
cowania zasad wprowadzen:a w  
przem yśle w y ro b ó w  m eta low ych  
książeczek dla  re jes trow a n ia  osz
czędności poczynionych przez robo t 
n ik ó w  lu b  całe zespoły pracow nicze.

P ostanaw iam y —  czytam y m. in . 
w  re z o lu c ji —  otoczyć specja lną o - 
p ieką  p rzo do w n ików  pracy ’ i ra c jo 
na liza to rów , aw a” — rdę b u d o w n i
czych soc ja lizm u w  Polsce, n r  zez u -

1 M A S Z Y N Ę  DO K S IĘ G O W A N IA  
1 M A S Z Y N Ę  K A L K U L A C Y J N Ą . , . . . . . .

P ros im y o składanie o fe rt sub „M a - ! iJl°.z iw le m e  im  dokształcania zawó 
szyny“  pod powyższym adresem.

K  1688-1

Najnowsze modele 
ciepłych sukien Nr 32

Moda i Życie

Centralny Zarząd Przemyślu Mięsnego
D Y R E K C JA  D Y S TR Y B U C JI 

E K S P O ZY TU R A  Ś LĄ S K A  W  B Y T O M IU

zatrudni natychmiast

OGŁOSZENIA
UNIEW AŻN IENIA  I ZGUBY

Skradziono leg itym ację  służbową Min. 
K u ltu ry  S ztuk i u r. 3776 Jakubowska 

A lina . 2400

Zgubiono leg. Zw. Zaw. na nazwisko 
Stefański Leonard. 2404-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  Bia 
j lobrzegi, rozpoznawczą F ija łkow sk i 
i Jan. 2401-1

Zgubiono leg. inw alidzką N r. 11522 na 
! nazwisko Stapowićz P io tr. 2403-1

K S IĘ G O W Y C H  B ILA N S IS TÓ W ,
K S IĘ G O W Y C H  SA M O D ZIE LN Y C H .

Osobiste zgłoszenia w  Dziale Finansowo - Rachunkowym przy ul., Chrza ; ~ —  -----------------—  ------------ -------------—
newskiego lb  I I  p. Pisemne podania składać należy w  W ydz. Personalnym ; G r c d z is k ^ n i ^ n ^  
przy ul, Jacka 1, I I  p. K r. 1683-0 i zef. 24()2-l

dowego, w ysuw an ie  na ¡"''row m eze  
stanow iska i  p rzyznaw an ie  n ie rw -  
szeństwa w  p rzyd z ie lan iu  m :oszkań, 
wczasów i  in n y c h  udogodnień.

R Z E C Z P O S P O L IT A
C E N N IK  O G ŁO SZEŃ

D ro b n e : 45 zi. za w y ra z , uoszuk jw fc- 
l i e  t r ą c y  25 zl. za w v rn z . m in im u m  
10 «¡ii» . m a x itn u m  25. O c lo sz  w vm 1s- 
ro w e : (za 1 m m  szer. 1 s z n a l ly  ta 
te ks te m  do 70 m m . z!. 100 ; 71 _  ¡20 
:vun. zl. 130: 121 — 200 m m  zi 1 8 0 ; >r.~ 
-  300 m m . zl 230: nonart 3011 m m  z l 

280: te k s to w e  do 70 m m . I7u- 77 _  
120 m m  zt. 220 : 121 — 200 m m  z l 770* 
701 _  300 m m  /.I Ś40: nona,; Oufi m m ’
•:! 420: nok r o i.....  do 70 m m  - i  gr,-
71 — 120 m m . zl 100 : 121 F iu  m ‘m ‘
zl. 150; 201 — 300 m m  zt 240- n e n fd  
300 m m . zl S00 B ila n se  o ¡o (n  ! r ,,. 
ze i W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i 
teczn cch  50% d o p ła ty . Zn te rm in o w y  
d ru k  og łoszeń n d n iin is t ra o ia  n'«> od po 
w iada  N a leżn ość  za n e r , „ Bp; ,  n - lP 2v 
k ie ro w a ć  przez. P K O  na k o n to  N r. 
T-717 — D z ia ł O g łoszeń

OGŁOSZENIA P R Z Y Z -U J ^ ,
B iu ro  O g łoszeń „ C z y te ln ik "  C e n t ra la
8^7  08 ?aWsa7 ? i5z n l A sJta  38 „ a r ie t .  te l. be. <*08 1 857-93 O rid z ia łv  m ie isk;*» :
^ a m a l l t o w c k a  3/5. D a s z y ń s k im  14 
! l i l s Ą  *d la rg u w a  67 (ks i,-m um ia  le- 
..ewsrammo), Im p e t"  K rtm z a  4.8 k s ię 
g a rn ia  „C z y te ln ik "  u l P u ła w s k a  49. 
k s ię g a rn ia  ..W o ln o ść " u l M a rs z a łk o w - 
ska 9o W  k r a iu  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  

C z y te ln ik a "  i B iu ro  Ogłoszeń.

R e d a k to r  n a cze ln y  H e n ry k  K o ro ty ń s k i

Sp. Wyd.-Ośw. Czyte ln ik“  D ruk. N r Î  
B-92048
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I WYCHOWANIE
Zakończenie ligoinych walk piłkarzy

Ogniwo—Cracovia wicemistrzem Klasy Państwowej
Lechia i Polonia Byt. spadają do I I  L igi

Sukcesy tenisistów 
w Szwecji

V a s te rv ik  13,11. ( te l. w ł.) .  T e n i
s iści po lscy Skonecki, P ią te k  oraz 
mż.' O lszow ski, k tó rz y  b ra li u d z ia ł w  
tu rn ie ju  o pu cha r , k ró la  szwedzkiego 
w S ztokholm ie, od by li ca ło tygodn io
w e tou rnee  po Szw ecji, odnosząc 
szereg sukcesów.

W  po n iedz ia łek  ten is iśc i g ra li z 
rep r. m iasta  G evle  w y g ry w a ją c  4:0, 
v;e w to re k  b a w il i w  Sandw icken, 
gdzie w y g ra li 3:1 (przegra ł inż. O l
szow sk i), w  środę p o ko n a li rep r. Ta 
lu n a  2:1 ( p r z e g r a ł t y lk o d e b e lS k ó -  
n e c k i -  O lszow sk i), w  czw a rte k  w y  
g ra li w  K a s ta d t 3:1 (p rz e g ra ł inż. 
O lszow sk i), w . p ią te k  ro z g ro m ili 
re p r; N o rkoop ing  3:0, a w  p ią te k  i  so
botę b ra li u d z ia ł w  . d w u d n io w y m  
m eczu w  V a s te rv ik , gdzie w y g ra li 
0 :0.

O gó lny  • bilans- , tou rnee  w yn os i 
w ię c  >21:3. N a leży  po dkre ś lić , że za
rów no , S koneck i ja k  i  P ią te k  n ie  od 
n ieś li w  ty c h  spo tkan iach  an i je dn e j 
Dorażki. O pa now a li on i bardzo do 
brze grę w  h a li i  z yska li dużo na 
szv f‘l" 'ś c t  P rz e c iw n ik a m i P o lakó w  
b v l i czo ło w i' ten is iśc i S zw ecji, poza 
reprezentan tam i g ra ją cym i o puchar 
Dayiśa.

P o w ró t ten is is tów , nastąp i, w e w to  
rek .

IŁ K A R S K IE  ro zg ryw k i ligowe zakończyły się w tym  roku za
służonym sukcesem drużyn krakowskich, k tó re  za ję ły dwa 
pierwsze m iejsca w ostatecznej k la s y fik a c ji m is trzostw  I  K la 
sy Państwowej. W  niedzielnej walce o ty tu ł w icem istrzow ski 
z trzech konkurentów  ty lk o  Cracovia uzyskała zwycięstwo b i
jąc G órnika Szom bierki 5:0. Obie drużyny K o le ja rzy  poniosły 

na obcych boiskach porażki. K o le ja rz  Poznań p rzeg ra ł z Ruchem 0:2 a Ko 
le ja rz  —  Polonia z Ł K S  1:2.

Ostatecznie z I  K lasą Państwową pożegnać się m usia ła prócz gdańskie j 
Lechii, bytomska Polonia, k tó ra  na fin iszu  pokonała współtowarzyszkę n ie 
do li aż 8:0. N ieste ty  Ruch również w y g ra ł i  n ie ty lk o  pozostał w lidze, ale 
zdystansował nawet Szom bierki i  Legię, zajm ując 8 miejsce. Legia po re 
m isie z A K S  3:3 znalazła się na 9 m iejscu. Doskonale gra jący w pierwszej 
rundzie  wiosennej G órnik odnosił po pó łm etku same porażki i  z piątego 
m iejsca spadł ostatecznie aż na 10. W a rta  zakończyła boje ligow e zwycię
stwem nad tegorocznym m istrzem  W is łą  1:0.

]
T ab e la  rozgryw ek  
K asy Państwow ej

Nazwa klubu pkt.

1 GiuardiaKrak . . 30 : 14 50 : 21
2 Ogn Cracovia . . 29 : 15 44 : 29
3 Kolejarz Pozn. . . 27 : 17 60 : 37
4 Kol. Polonia . . . 27 : 17 43 : 29
5 Budoinlani AKS 23 : 21 40 : 44
6 ŁKS Włókniarz 22 : 22 49 : 48
7 Z uj Warta . . . 21 : 23 36 : 35
8 Unia Puch . . . 19 : 25 42 : 48
9 L e g i a ................... 19 : 25 37 : 43

10 Górnik Bytom . . 19 : 25 34 : 54
11 Ogn. Polonia Byt . 17 : 27 37 : 43
12 Lechia . . . .  . 11 : 33 26 : 67

Posiedzenie Głóirnej Rady 
Sportu Wiejskiego

W  gm achu Z w ią z k u  Sam opom ocy 
C h łop sk ie j w  W arszaw ie  odby ło  się 
p lena rne  posiedzenie zarządu G łó w 
ne j Rady S po rtu  W ie jsk iego . W  o- 
bradach w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł przed 
s taw ic ie le  Z w ią zko w e j R ady K u l tu 
r y  F izyczne j i  S po rtu  oraz ZM P.

W icep rzew odn iczący G łów ne j R a
dy  S oo rtu  W ie jsk ieg o  —  Cepnlis o - 
m ó w ił zadania k u l tu r ^  fizyczne j i  
Sportu na w s i W św ie tle  u c h w a ł B iu  
ra  1° o l i t ” cznego K C  P Z P R  oraz Z a 
rządu G łów nego Z w ią z k u  Samopo
m ocy C h łopsk ie j.

W ytyczn e  do p la n u  p ra c y  na ro k  
1950 oraz na następne la ta  p la n u  6-  
le tn ie go  n a k r ę c i ł  sekre ta rz  G łów ne j 
R ady S p o rtu  W ie jsk ieg o  —  G a je w 
ski. W  ro k u  , 195.0 L u do w e  Zespo ły 
S nortow e m a ią  .ob jąć 120 tys. m ło 
dz ieży w ie js k ie j,  zaś w  ro k u  1955 
—: 1.400 tys., w  ty m  400 tys. kob ie t.

R ady S po rtu  W ie jsk ieg o  i  Ludow e  
Zespo ły S portow e w zm ocn ią  się 
przez w e jśc ie  w  ich  sk ład  m ło d z ie 
ży  w ie is k ie j —  cz łonków  ZM P , SP, 
M O, O RM O  i  O chotn icze j S traży Po 
żarne j. S iln ie j n iż  dotychczas, op ie
rać  sie będą rów n ie ż  na m łodzieży 
m a ło  i  ś red n io ro lne i oraz na ro b o t
n ik a c h  ro ln v c h  i  leśnych .

W  ro k u  1950 G łów na  Rada S po rtu  
W ie jsk ieg o  p rzys tą p i do ha rdz ie j 
zorganizowane,go i  n lanow ego ro z 
szerzenia dz ia ła lnośc i soo rtow e i, 
Jwzez w o row a d  zenie na w ieś now ych  
.dyscyp lin  spo rtu , ja k  g im nastyka , 
ły ż w ia rs tw o  . tu rys tyka , jazda konna. 
O pracow any je s t rów n ie ż  p la n  a k c ji 
w ychow aw czo  -  ideo log iczne j w  L u  
dow ych  Zespołach S portow ych .

P la n  im p rez  na ro k  1950 p rz e w i
d u je  o rgan izow an ie  m is trzo s tw  na

List p iłk a rzy  Łodzi 
do Torpedo  (Moskwa)

* P iłka rze  łódzcy z okaz ji 32 rocznicy 
R ew oluc ji Październikowej wystoso
w a li l is t  do p iłk a rz y  moskiewskiego ,1 
„Torpedo“ , przesyła jąc sw ym  ko le 
gom w  Moskwie najserdeczniejsze poz 
drow ienia. Równocześnie złożono d ru 
żynie m oskiewskiej g ra tu la c je  z powo 
du zdobycia przez n ią  pucharu ZSRR

szczeblu w o je w ó d z k im  i  po w ia to 
w ym . W ie le  te rm in ó w  zarezerw ow a 
no na spo tkan ia  z k lu b a m i ro b o tn i
czym i. W  nadchodzącym  sezonie z i
m ow ym  zorgan izow ane zostaną Cen 
tra ln e  M is trzos tw a  N a rc ia rsk ie  W si 
w  W iśle , gdzie spodziew any je s t u -  
d z ia ł 500 zaw odn ików , w  ty m  50 ko 
b ie t.

Ludow e Zespo ły Sportow e wezm ą 
Udzia ł w  im p rezach ' spo rtow ych , o r 
gan izow anych  w  ca łym  k ra ju  w  dn. 
Z jednoczenia R u chu "Lu do w eg o . We 
w szys tk ich  m jąstach po w ia to w ych  
odbędą się w  ty m  d n iu  z lo ty  L Z S - 
ów, połączone z im p rezam i spo rto 
w y m i. W  gm inach i  grom adach 
L Z S -y  zo rgan izu ją  w  p rzededn iu  
K ongresu  apele sportowe. W  d n iu  
Z jednoczenia S tro n n ic tw  L u d o w ych  
na K onares Z jednoczen iow y p rzybę  
dą z całego k ra ju  szta fe ty  zaw odn i
k ó w  L Z S -ó w , k tó re  złożą K ongreso
w i m e ld u n k i.

L E G IA  —  AKS 3:3
W A R S Z A W A . W  osta tn im  ligow ym  

meczu p iłka rsk im  w  tegorocznych roz
gryw kach, warszawska Legia zremiso 
w a ła  z A KS-em  (Chorzów) 3:3 (2 :0 ). 
B ram k i dla wojskowych zdobyli: Są
siadek, Górski i  M ilczanow ski; dla 
A K S -u : W ieczorek, Piechaczek i  P ie r- 
chała.

M im o prowadzenia 3:0, „L e g ia “  s tra  
ęiła 1 pkt., a tym  samym szanse po
p raw ien ia  swojej lo ka ty  w  końcowej 
tabeli m istrzostw . W  pierwszej połowie 
meczu g ra  wyrównana, ale lepszy strza 
łowo a tak gospodarzy zdobył 2 bram ki.

Po p rze rw ie  w  2 m in . Le g ’a ma szan 
se podwyższenia w yn iku , jednak M or- 
dalski nie w ykorzystu je  rzu tu  karnego. 
Pięć m in u t później M ilczanowski, z wol 
nego, podwyższa w y n ik  3:0 . Od te j 
chw ili do głosu dochodzą goście, zdo
bywając kole jno 3 b ram ki.

Jako całość drużyna A K S -u  była  ze
społem lepszym. Goście przewyż 
„Le g ią “  lepszą grą w  po lu  oraz szybko 
ścią. W yró żn ili się: W ieczorek w  ro li 
stopera i  B arański na lewym  skrzydle.

Ł K S  ~  P O LO N IA  2:1

ŁÓ D Ź. Ł K S  W łókn ia rz  pokonał 
warszawską Polon ię  2:1 (0:0). B ra m 
k i d la  zwycięzców zdoby li: Janeczek 
i  H cgendorf, dla pokonanych: Szu- 
larz. W idzów  10 tys.

Mecz stał na dość słabym  poziom ie, 
szczególnie w  p ie rw sze j po łow ię. 
P rzed p rze rw ą Polon ia m ia ła  d w u 
k ro tn ie  okazje do zdobycia bram ek, 
a le  zaprzepaścili je S w icarz i  Och
m ańsk i. Decydującą o zw ycięstw ie  
b ram kę zdobył H ogendorf w  ostat
n ich  sekundach gry.

P O LO N IA  (Byt.) —  LECHLA 8:0

B Y TO M . Spotkam e m iędzy bytom 
ską P o lon ią  i  gdańskią  Lechią za
kończyło  się w yso k im  zwycięstwem  
gospodarzy 8:0 (4:0). B ra m k i zdobyli 
S a lik  —  4, W ieczorek —  3 i  W iśn iew  
sk i —  1. W idzów  5.000.

Polon ia  zagrała koncertow o, nie 
m ając zupełn ie słabych punktów . 
N ajlepszym  graczem gospodarzy b y ł 
W iśn iew sk i craz N arloch w  pomocy.

Sport naszych przodków

P iłka  no tna

Po u trac ie  czterech bram ek gdań
szczanie z m ie n il i bram karza P oko r
skiego. W  drużyn ie  pokonanych za
w ió d ł zupełn ie  a tak. . Gdańszczanie 
n ie  w y k o rz y s ta li naw et rzu tu  ka rne 
go.

C R A C O V IA  —  G Ó R N IK  5:0
W  osta tn im  meczu lig o w y m  C ra 

covia pokona ła  d rużynę  G ó rn ika  
(S zo m b ie rk i)  5:0 zdobyw a jąc b ra m  
k i przez: Różankow skiego I I  —  2, 
R óżankow skiego I,  B obu lę  i  P a rp a - 
na (z ka rnego).

G ó rn ik  n ie  w y z y s k a ł rz u tu  k a rn e 
go przed końcem  p ie rw sze j po łow y. 
Mocny, es try  strza ł G aw ła ob ron ił 
w span ia le  R y b ic k i, k tó ry  zasłuży ł 
na na jlepszą notę w  d ru żyn ie  C ra - 
cov ii. O prócz R yb ick ie go  w y ró ż n il i 
się G lim as i  M azu r —  u  pokonanych 
K rasów ka .

R U CH —  K O LEJAR Z (Po®.) 2:0
H A J D U K I. W rozegranym  tu  spot 

ka n iu  Ruch w y g ra ł z poznańskim  K o  
le ja rzem  2:0 (0:0). B ra m k i d la  zw y
cięzców zdoby li P rzecherka i  K ub ie  
k i.  W idzów  8 tys.

K o le ja rz  m ia ł w  p ierw sze j po łow ie 
w ięcej z gry, ale napad jego n ie  po
t r a f i ł  w yko rzystać szeregu dogodnych 
sy tua c ji. Po zm ian ie  s tron  gdy Ruch 
zdobył z przypadkowego s trza łu  pro 
wadzenie, poznaniacy za łam a li się, 
oddając zupełnie in ic ja ty w ę  w  ręce 
gospodarzy.

W A R TA  —  G W A R D IA  (Krak.) 1:0

PO ZN AŃ. Spotkanie m iędzy poz
nańską W artą  i  m is trzem  P olsk i 
G w ard ią  —  W isłą zaKończyło się n ie  
oczekiw anym  zw ycięstw em  Z w iąz
kowca - W a rty  1:0 (0:0). B ram kę zdo 
b y ł C yb ińsk i z rzu tu  karnego w  33 
.min.

W  pierwsze j po łow ie  w yraźną prze 
wagę ma W arta, k tó re j szybk i i  bo
jo w y  atak debrze zagryw a w  polu 
jednak b. słabo strzela. W d ru g ie j 
■części g ry  m im o, że W is ła  g ra ła  w  
dz ies ią tkę  z powodu k o n tu z ji W apien 
m ika I I ,  coraz częściej przebyw ała na 
■uolu ka rn ym  gospodarzy jednak de- 
fenzywa W arty  rozb ija ła  anemiczne 
a ta k i gości.

Z S  .,W ł ó k n i a r z “  b u d u j e  

mowę obiekty 
sportowe

Zrzeszenie Sportowe „W łó k n a rz “ 
kończy budowę betonowego to ru  ś liz
gawkowego na daw nym  stadionie 
Z jednoczonych. N ow y tor, którego 
obwód w ynosi 300 m, pozw o li na roz
gryw an ie  zawodów hokejow ych. G łów 
nym  jego przeznaczeniem będzie udo
s tę p n ie n i up raw ian ia  sportu  ły ż w ia r
skiego masom robotn iczym  te j dz ie l
n icy.

W  Zgierzu, na. w ybudow anym  w  ze
szłym  reku bo isku hoke jow ym , posta
w iono tryb u n y , k tó re  pomieszczą oko
ło 2.000 w idzów . Sport hoke jow y w  
Zg 'erzu cieszy się dużą popularnością 
i  to sk łon iło  w łó k n ia rz y  do wybudowa 
nia  odpow iedn ie j w id o w n i.

W y n ik i spotkań  
A -k la s y  W O ZP N

Niedzie lne w y n ik i spotkań 0 m istrzo 
stwo A -k lasy  W OZPN-u.

S pó jn ia -M arym ont —  P olon ia Ib  7:2 
(4:0); Leg ia  Ib  —  Zw, S k ra 6:3 (1:2); 
D ru ka rz  —  Ż yra rd o w ie n ka  3:4 (1:2); 
Jedw abn ik  —  O gniwo 3:2 (2:1); G w ar- 
d a —  Zw . Dąb 5:0 (1:0); Znicz — 
Ruch 2:3 (2:2).

W tab e li rozg ryw ek p row adzi G w ar 
d ia  przed Ż yra rdo w ia nką , Spó jn ią-M a 
rym en tem  i  Legią Ib . N iespodzianką 
ub ieg łe j n ied z ie li by ła  porażka O gni
w a  w  meczu z be n jam in k iem  A -k lasy 
Jedw abnikiem .

Narada aktytuu  
W O Z P N

W  lo k a lu  P Z P N  odby ła  się narada 
a k ty w u  sDcrtowego W O ZP N . Z eb ra 
n ie  zaga ił w iceprezes W O Z P N  —  
K o m o ro w sk i, zapoznając zebranych 
z eookow ym  znaczeniem  R e w o lu c ji 
P aźd z ie rn iko w e !, no czym  sekre ta rz  
M ile w s k i w y le s i ł  re fe ra t na tem et 
p rz y ja ź n i po lsko  -  ra d z ie ck ie j. U -  
chw ałę  B iu ra  P o litycznego  K C  P ZP R  
w  spraw ie  w .f. i  spo rtu  o m ó w ił p re  
zes J e liń s k i.

W  d y s k u s ji zw rócono uw agę na 
fa k t ,  że z b w  wr>Jn za im ow aho sie 
sk ra w a m i id»ń1eeu--ny-mi. B ra k  czul. 
riości k lasow e j, kaoe row an ie  i  b ra k  
w sp ó ło racy  —  to  m an kam e n ty  w
dz ia ła lnośc i Z w ie -’- ’ . •Zwrócono ró w  
n ież uwagę na n iew łaśc iw e  często 
s tanow isko  n rs s y  w  stosunku do 
zajść na boiskach-

W  re z o lu c ji, uch w a lon e j na zakon 
czenie zebrania, postanow iono : 

.w zm ocn ić  c-ydoośó, klasową, pod
nieść poz iom  ideo log iczny, zapew nić 
czystość i .w ysokie m ora le  p iłk a rz y  
ok rę gu  warszaw skiego.

Z ebran i na naradzie a k ty w u  W OZPN 
w y s ła li depeszę z życzeniam i do M ar 
szalka Rokossowsk;ego z o ka z ii ob ję
cia  przez niego stanow iska M in is tra  
O brony N arodow e’

O strow iec, w  lis topadzie
Nad rzeką Kam ienną, w yp ływ a jącą
gór Św iętokrzyskich, roz łoży ł się 

Ostrowiec K ie leck i, zwany przez nie
k tó rych  Św iętokrzyskim . Przed w ojną 
zaś z powodu lew icowych poglądów 
mieszkańców m iasta nazywano je 
Ostrowcem Czerwonym. W  okresie o- 
kupac ji h itle row cy dokonywali tu  wie 
lu  „czystek“ , po legających na maso
wych egzekucjach, łapankach, areszto 
waniach i  wywożeniach do Rzeszy. 
Ludność żydowska Ostrowca została 
wytęp iona doszczętnie a dzielnicę za
m ieszkałą przez Żydów spalono- i  w y 
burzono.

Ostrowiec, jako centrum  przem ysło
we, b y ł przez N iem ców skazany na 
zagładę. W  tym  celu . dokonano dewa
s tac ji urządzeń fabrycznych, a rozmon 
towane maszyny zosta ły zapakowane 
w skrzynie i  przeznaczone do w yw ie 
zienia. G w ałtow ne uderzenie A rm ii 
R adzieckie j, skie rowane z przyczó ł
ka sandomierskiego w styczniu 1945 
r., przeszkodziło okupantom  w re a li
zac ji tych  zamierzeń.

W  CZERWONYM OSTROWCU 
ROSNĄ BIAŁE 

BLOKI MIESZKALNE
Korespondencja własna „Ezeczy pospolitej'

F ragm ent ostatniego w  tym  roku  meczu ligowego w  W arszawie A K S — Le
gia, zakończonego w yn ik iem  rem isowym  3:3, mimo że gospodarze prow a
d z ili aż 3:0. N a  zdjęciu moment pod bram ką drużyny warszawskie j. P iękny  
chw yt Skromnego przeryioa akcję lewego skrzydła napadu chorzowskiego. 
N a  pomoc swemu bram karzow i biegnie M ilczanowski (w  ciemnej koszulce) 
z p raw e j, asekuruje go O rłow ski z leioej, a taku je  zaś B a ra ńsk i (A K S ).

Niespodzianka w  lidze koszjjkotuej
Spójnia Gdańsk zw ycięża W łó k n ia rza
DRU G A niedziela rozgrywek lig i koszykowej przyniosła jedną niespo

dziankę dużego kalibru  w  postaci zwycięstwa gdańskiej Spójni z 
ŁK S —  W łókniarzem w  Łodzi. Zwycięstwo gdańszczan zasługuje tym  
bardziej na uwagę, gdyż w  sobotę ulegli oni łódzkiej Spójni, która zno
wu tydzień temu przegrała w  lokalnych derbach z Włókniarzami Poza 
tym  jednym  spotkaniem, nie działo się w  koszykówce nic ciekawego. 
W yniki pozostałych meczów były zgodne z przewidywaniami a. zawodni
cy Po udanym starcie znacznie obniżyli loty.

W  Poznaniu K o le ja rz  O strów  roze 
g ra ł dw a spotkania i  oba przegra ł. 
W sobotę goście u le g li W arcie 33:44 
a w  niedzielę p rzeg ra li z K o le ja rzem  
Poznań 45:00. O strow iacy  zaimpono 
w a li ty lk o  kondycją . Zarów no zawód 
n icy  W arty  ja k  i  K o le ja rza , g ra li 
znacznie gorzej n iż  tydz ie ń  tem u w  
derbach loka lnych  i p rzy  ta k ie j fo r 
m ie  n ie  w różym y im  dalszych sukce
sów. . .. /

W Krakow ie gościł to ru ń sk i Kole
ja rz  a p rze c iw n ika m i jeg0 b y ł m ie j
scowy AZS oraz G w ard ia . Oba m e
cze zakończyły się pe w n ym i zw yc ię 
s tw am i gospodarzy. A kadem icy roz
p ra w il i s ię v/ sobotę z koszykarzam i 
K o le ja rza  w  stosunku 49:43 a gw a r
dziści, w y g ra li w  n iedzie lę  61:48. Po
z iom  obu tych spotkań da lek i b y ł bd  
idea łu. Goście przedstaw ia ją  zespól 
bo jow y, ale b rak im  jeszcze ru tyny* 
pozwalającej na zdobyw anie punk-, 
tów  w  decydujących mom entach. , 

W  Łodzi gdańska S pó jn ia  spłatała 
f ig la  W łó k n ia r z o m  w y g ry w a ją c  W 
n iedzie lę  55:40. Zw ycięstw o g o śc i u -  
zyskane było- po zaciętej* walce. W 
spo tkaniu sobotnim  gdańszczanie prze 
g ra li z m ie jscow ą S pó jn ią  47:54. Z a
w odn icy  gdańscy b y li d rużyną lepszą 
techniczn ie, ale zaw odz ili w  sytua
cjach pod koszem.

Wyznaczone na niedzie lę  spotkanie 
AZS W arszawa —  Cracovia n ie  do
szło do sku tku  gdyż sala w arszaw 
skiego Ogn'ska została zajęta na noc
legi. D z ięk i tem u na czoło tab e li „w y  
skoczyła“  k rakow ska  G w ard ia . 

Tabela l ig i  koszykowej p0 osta tn ich

Malcem  (ZSRR) poprauiia  
reko rd  świata

W  czasie zaw odów w  podnoszeniu 
ciężarów  o m is trzos tw o  A r m ii  R a
dz ieck ie j, po p ra w io no  re k o rd  św ia to  
w y  oraz dw a re k o rd y  A rm ii.  W  pod 
rzuc ie  le w ą  rę ką  M a lcew  uzyska ł 
114,1 kg. —  o 0,6 kg. le p ie j od w łas 
nego re k o rd u  św ia ta  w  te j k o n k u 
re n c ji.

Piłkarze czescy 
przegra li z Francją 0 : 1
Wobec 45.000 w idzów  odby ło  się 

na stad ion ie  Colom bes w  P aryżu  
m iędzypaństw ow e spotkanie p i łk a r 
skie Czechosłowacja —  Francja , za
kończone zw yc ięstw em  gospodarzy 
1:0 ( 1:0 ).

F rancu z i w y g ra li ten mecz dz ięk i 
rz u to w i ka rn em u  w  11 m in . gry.

Z w yc ięską  b ra m kę  zdoby ł ś rodko
w y  napastn ik  goSpódśrży B ara tte .
N a jlepszym  zaw od n ik iem  d ru żyn y  
czechosłowackie j b y ł p ra w o skrzyd ło  
w y  K oks te jn .

Szwecja ui fin a le  
m istrznsitu śujiata 
ii; piłce nożnej

W  e lim in a c y jn y m  meczu o w e jście  
do ru n d y  f in a ło w e j ro zg ryw e k  p i ł 
ka rsk ich  o m istrzc~*w o św ia ta  Szwe 
cja  pokonała Ir la n d ię  3:1 (2:0).

[Toykina znoiuu poprauiia  
reko rd  ZSRR

Znana le k k c a tle tk a  radziecka —  
H n y k in a  z T b il is i,  k tó ra  n iedaw no 
ustanow iła  re k o rd  ZSRR w  skoku 
w  dal, p rzeb ieg ła  100 m w  re k o rd o 
w y m  czasie 12,3 sek.

Nouia p ływ aln ia  zim ow a  
u; W arszaw ie

W  końcu lis topada s ta ran iem  W y 
dz ia łu  Wczasów, zostanie u ruchom io  
na now a p ły w a ln ia  z im owa. Będzie 
się ona m ieścić w  gm achu U bezp ie - 
cza ln i Społecznej p rzy  u l. W o lsk ie j 
N r. 52.

Zgłoszenia na korzys tan ie  z p ły w a ł 
n i p rzy jm o w a n e  będą codziennie od j 
15 bm . w  godz. 16— 18 w  kasie p ły 
w a ln i. ( k i)

rozg ryw kach w yg ląda następująco;
1. G w ard ia  K ra kó w 2 2:0 95:67
?.. W arta Poznań 2 2:0 90:77
no. S pó jn ia  Gdańsk 3 2=1 138:113
4. AZS Warszawa 1 1:0 46:14
5. C ra c im a 1 1:0 42:41
0. K o le ja rz  Pzn. 2 1:1 104:91
7. S pójn ia  Łódź 2 1:1 122:116
8. AZS K ra kó w 2 i : i 68:77
S. Ł K S  W łókn ia rz 2 1:1 109:123

10, S tal Sw ięt. 1 0:1 41:42
11. K o le ja rz  T c ru ń 3 0:3 110:146
12. K ole ja rz  O strów 3 0:3 02:150

ne przez Trwać ona będzie do w iosny 1950 r. 
W nowym  osiedlu, w b ia łych blokach 
o łącznej kubaturze 44.128 m tr. 
sześć, mieścić się ma 500 izb. Sprowa 
dzą się do nich 183 rodz iny robotnicze, 
zajm ując dwu, t rz y  i  czterOizbowe lo 
kale.

Pod lasem, w  odległości dwu i  pół

małe okienka. M ieszkania 
pozbawione wszelkich wygód. N a za
brukowanych polnym  kam ieniem  dzie
dzińcach sto ją  jeszcze, dotąd d re w n ia 
ne, cuchnące ubikacje. Wodę —  m iesz
kańcy tych  domów m usie li czerpać z 
sąsiadujących z ub ikacjam i, spróch
n ia łych  . Studzien. : ■*' , •'*

Gdzie m ieszkają obecnie ci robo tn i- k ilom e tra  od centrum  m iasta, na te- 
cy? renie tzw . „K u ź n i“  powstaje jeszcze

P rzeprow adzili się do pięknych, no- jedno osiedle. W  budowie są cztery du 
woczesnych bloków, zbudowanych przy że b lok i o kubaturze 24 tys . m tr. 
ul Adam a W aryńskiego. sześć. Dwa b lo k i doprowadzi się pod

Do budowy tych bloków przys tąp i! dach jeszcze w  ciągu b n  Dwa następ- 
k ie lecki oddział PPB. Tempo budowy ne M *  ukoncz° ne ^  ? n rzv-

Dziś pełną parą pracu ją  wszystkie ciągle przyśpieszano, w ypełn ia jąc zo- 99 nowoczesnych loka lh  W
fa b ry k i ostrow ieckie. W  ciągu dnia bowiązania podjęte w  ram ach czynu P .V* Budephnwie wznosi sie ie- 
z licznych kom inów buchają czarne pierwszomajowego, kongresowego 1 P tr? v  bIoki m ieszkaniowe W ^e d - 
sm ugi dymów, a w  nocy nad H u tą  rocznicy P K W N . D z ięk i tem u przed
Ostrow iec rozb łyska czerwona łuna —  dwoma m iesiącam i do nowych blokow V 7 .  „ „ i rni P7nn„  
znak, że w ie lk ie  piece p rze tap ia ją  ru -  mogło się ju ż  wprowadzić 108 rodz in  zos a s 1
dę na s ta l i  żelazo przemysłowe. robotniczych. D la  pracow ników  F a b ry k i W yrobów

Zwiedzam y parę starych, przedwo- Obecnie na Skarpie, na ru inach zni O gn io trw a łych  staw ia się w  pobliżu 
jennych kam ienic, w  k tó rych  do n ie- szczonej dzieln icy, powstaje nowa, ro - tego zakładu duży gmach miesz a ny 
dawna m ieszkały rodziny robotnicze, botnicza ko lon ia  mieszkaniowa. Budo- w k tó ry m  znajdą pomieszczenie ro 
Ciasne, brudne lokale, słabo rozjaśn io- wę tego osiedla rozpoczęto wiosną b r. dżiny

W szystk ie  już  ukończone lub znajdu 
jące się w  budowie b lok i zostaną w y 
posażone w  centra lne ogrzewanie, w o
dociągi i  kanalizację.

Po przeciw leg łe j stronie Zakładów 
O strow ieckich , p rzy  A l. 3 M aja , po
w sta je  w ie lk i gmach szkoły przem y
słowej o kubaturze ok. 40 tys. m tr. 
sześć. Obok budynku szkolnego dźw i
ga się hala maszyn i  w a rsz ta ty  szko
leniowe.

U p łynn ia jąc  k re d y ty  otrzym ane w  
ramach akc ji „R “  i  z PGM, Zarząd 
M iasta przeprowadza generalne re 
m onty mieszkań robotniczych, k tó rym i 
objęto 46 budynków. W  m iarę możno
ści, m ieszkania tych  domów zostaną 
wyposażone w  wodociągi a same domy 
będą przyłączone do sieci kana liza
cy jne j. K ilk a  u lic  Ostrowca pokry to  
now ym i chodnikam i, poszerzono a je 
zdnie zabrukowano kostką gran itow ą.

Przed paroma dn iam i ukończono bu 
dowę żłobka dla dzieci matek_ pracu
jących. W  tym  budynku mieścić się 
również będzie punk t san ita rny (pogo 
tow ie ; przyfabryczne.), gabinet denty
styczny i  am bulatorium .

W szystk ie  robo ty  budowlane i  inwe 
stycy jne prowadzone są . na koszt pań
stwa. Tempo rozbudowy _ Ostrowca 
zwiększa się stale i  jeżeli nie zostanie 
zahamowane, należy się spodziewać, 
że za k ilk a  la t  Ostrowiec stanie się 
m iastem  na w skroś nowoczesnym. M ia  
stem wspaniałych, b ia łych  blokow 
mieszkalnych.

R O M A N  K W IA T K O W S K I

M istriostw a stolicy 
uj tenisie stołowym

W  sali „Zw iązkowca — S kry “  roze
grano spotkanie tenisa stołowego o 
m istrzostwo drużynowe W arszawy 
między dwiema na js iln ie jszym i druży
nam i sto licy —  „Związkowcem-,Skrą“  
a „ K c le ja r z e m - P o lc n ią “ . Mecz zakoń
czył się zwycięstwem drużyny „S k ry “  
7:2. Najlepszym i zawodnikam i meczu 
b y li: Gaj („Zw iązkow iec-S kra“ ) i  Pęcz 
kowski ( „Zw iązkow iec-S kra“ ). Z „K o  
ie ja rza -P o lon ii“  w y ró żn ił się K ug le r.

W y ś c i g i  k o n n e

360 porz, 1080.
— A rg u n  (ż. B iesiadzłAski),

Mi-

(ż. M icha lczyk),

W y n ik i gonitw  
niedzie lnych

G on itw a 1 — Ormnbn (ż. fu le ) ,  Lanca.
Tot. sto, ŚS0 f r .  U lO , 600 p o r i. 11280.
Gonitwa 2. — ( hau.son (/.. l i la m a r), Cae- 

sar.
'lo t .  900 fr .  450,
G onitw a 3.

A nda luzja. , _
lo t .  Si0 f r .  390, 510 porz. 3060,
G on itw a 4. —  Bańka M yd lana <ż. 

iha lczyk), A jaccio.
To t. 930 porz, 1260.
G onitw a 5. —  M onte Carlo ( i .  Pnie),

, lim , Eąuador.
To t. 1)60 f r .  780, 570 pora. 7560.
Gonitw a 6. — K y iis tr ia  

liip o r to .
T o t 750 f r  360, 360, 450 porz. 960.
Gonitw a 7. — W ide ta  <ż. Zuber), As Dur, 

O ziris.
To t. 870 f r .  420 , 480, 540.
G onitw a 8. — B rom  (ż. K lam ar), A lasz, 

Czarka.
Tot. 570 f r .  380, 570, 540 porz. 2760.
G onitw a 9. — N aro l (ż. K lam ar), O rdyn- 

ia , O ril,
To t. 1140 f r .  420, 486, 420, porz. -3600.

T r ip le
1) Chanson, A rgu n , Bańka M yd lana  4770
2) A rgu n , Bańka M yd lana, M onte Carńi

3) Banka M yd lana, M onte Carlo, S y li-
s tra  15036

4) M onte Carlo, S y lls tra , W id e t»  19506
5) S y lis tra , W ide ta , B rom  55-6
6) W ideta, B roń i, N aro l 1830Í


